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miękopisma nadsyłane Redakcyi nie zwracają się; 


-Od Administracyi „Czasu“ : 

'Wszystkim prenumeratorom; imien 
mniej osobom zgłaszającym Się 0 Numers 
Czasu, w których opisane są uroczystości 
cesarskie w Krakowie,. donosimy, że są 
do nabycia tylko Nra z 1, 4, 5 wrze- 


śnia, Nfa zaś z © i 8 września mimo 
podwójnego nakładu są zupełnie wy- 
czerpane. À 
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T 


Program przyjęcia N. Pana we Lwowie ułożony 
pz prezydyum Namiestnictwa i prezydyum Magi- 
stratu : 

Sobota d. 11 września. 

N. Pan przybędzie do Lwowa o godzinie 9 rano. 
Wjazd Monarchy na dworzec kolejowy zwiasto- 
wać będzie 101 salw działowych z. cytadeli.a je- 
dnocześnie uderzą dzwony ze wszystkich wież ko- 
ścielnych i dzwonić będą aż do przybycia: N. Pana 
do czasowej Jego rezydenecvi Na dworcu oczeki- 
wać będą Monarchę: hr. Namiestnik, wiceprezy- 
dent namiestnietwa, jeneral komenderujący. mar- 
szałek krajowy, prezydent miasta i dyrektor po- 
licyj. Marszałek krajowy otoczony Wydziałem kra- 
jowym, deputacyami reprezentacyj powiatowych i 
mieiskich, powita N. Pana w stolicy kraju, poczem 


Í ehy gazynu wojskowego; Stowa- 
rzyszenie rękodziełników izraelickich Jad Okeru- 
sim, 25 metr. wzdłuż magazynu wojskowego, Sto- 
warzyszenie rekodzielników Gwiazda, 125 metrów: 
poniżej magazynu wojskowego aż do realności pod 


1. 71; Towarzystwo drukarzy Ognisko, 20 metrów 


do realności 1. 69; Stowarżyszenie izraelickie Mach- 
sika Hadas, 10 metrów wzdłuż realności 69; To- 
wafżystwo izraelickie Galeid i szkoła prywatna 
izraelicka Bibel, 20 metrów do połowy realności 
l. 67; korporacya szewców, 50 metrów do realno- 
ści ]. 63; korporacya krawców, 50 metrów do re- 
alności |. 57; dla publiczności rezerwowanych 620 
metrów aż do końca realności l. 27; bractwo Św. 
Mrójcy z Kulikowa przed ulicą Zamkniętą do po- 
łowy realności 1. 25; Zakład św. Łazarza mężczyzn 
i kobiet, 10 metrów do połowy realności 1. 25, do 
skrętu w ulicę Zygmuntowską. 

(Po lewej stronie): Urzędnicy wszelkich kate- 
goryj, którzy nie staną przed rezydencyą Monar- 


sza, 110 mefrów od realności 1. 60 do realnościę 


pod 1. 50. Szkoła Maryi Magdaleny męska i żeń- 
ska 50 metrów do połowy bocznej drogi przed; 
realnością ]. 48. Szkoła wyznaniowa izraelicka, 
pierwsza i druga, 150 m. do kóńca realności pod 


Kraków 
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1. 40. Korporacya szynkarzy, 25 metrów do real- 
ności. pod 1. 38. Korporacye bednarzy, .fiakrów, 
siodlarzy i rymarzy, ślusarzy, blacharzy. introligá- 
torów, murarzy i cieśli, lakierników, stolarzy, Ko- 
wali, stelmachów, piekarzy, enkierników, kominia- 
rzy i rzeżników na przestrzeni 125 .metrów. od 
realności |. 38 do połowy. realności Í. fes pū: 
bliczności rezerwowanych 450 metrów. do. koszar 
Ferdynanda: pod 1. 6. $ ludowa św. Marcina 
męska i żeńską 150 metr 
dynanda do końca realności .po 

mne list pae od realności pod 1. 
w łuku 


TĘ: 


A! 
rogu realności pod 1l.. 8, w 


| b W ulicy Zygmuntowskiej (po prawej ogrodnicze ] 1 9; 
|stronie): Szkoła żeńska. św. Anny na przestrzeni |stwo wetoranów aż do ulicy Czarnieckiego. 


100 metrów, do końca realności pod 1. 9;. szkoła | | a y 
k o O0. Dominikanów aż do rogu realności 1. 3; 


szkoła św. Antoniego męska i 
(Czarmieckieco. 24 


męska im. Czackiego, 80 metrów, do „połowy 
realności pod:l. 5; miejski zakład sierót i ocbron- 
ki I, II, IM i IV dzielniey, 110 metrów do kończ 


ulicy. Zygmuntowskiej; parafia, obrz. gr. u Św. 


Jerzego. od rogu ulicy Zygmuntowskiej w łuku | łac. 
przez całą szerokość ulicy. Mickiewicza ku ogro- placu cłowego, 
00. Franciszkanów, 


dowi miejskiemu. 

(Po lewej stronie) : 
przestrzeni 100 metrów; szkoła żeńska im. Cza- 
ckiego,. 100. metrów; arcybiskupi" seminaryum 
łacińskie, 100: metrów, aż do końca ulicy Zygmun- 
towskiej. : 4 

c) W ulicy, Miekiewieza (po prawej 'stro- 
nie): Dla publiczności, rezerwowanych 330 metrów 
wzdłaż ogrodu miejskiego aż. do ulicy „Jagielloń- 
skiej. 


„Józefa, 100 metrów . aż. do ulicy Ka- 


onie): Bractwo. kościoła 
Hnością, 1. 26. D 


api i 2 wiczen Z f 
10; szkoła realna aż do uliey Karola Ludwika; 
parafia obrz. łac. św. Maryi: Snieżnej i, obrz. gr. 
ów. Mikołaja do rogu realności l. 2 w ulicę Ka- 
rola Ludwika.: . 


stronie): Gimnazyum akademickie do połowy real- 
ności 1.:13; gimnazyam II aż do.wejścią w ulicę 
Kovernika. R. 

Po: lewej ;stronie: Instytucye publiczne, zakłady 
i.stowarzyszenia, które:dotychczas udziału w szpa- 
lerze nie zgłosiły, ewentnalnię zaś rubliczność na 
przestrzeni 250, metrów; wzdłuż. wałów hetmań- 
skich aż do placn Maryackiego. : 

f) Na placu; Maryackim no prawej, stronie; 


Gimnazyum IV ,od.rogu realności.L 2 przy ulicy |na_prawo, uli 


Kopernika aż do końca realności pod l. 3 przy 
placn Maryackim ; szkoła żeńska, im. Elżbiety, po 
pod hotel Źorża.;. parafia, obrz. tac. Św:. Mikołaja 
od rogu: hotelu Żorża, łukiem, ku Bankowi hipo- 
tecznemn. daS RR a 

Po lewej stronie: Parafia archikatedralna obrz. 
łac. i zakon OO. Jezuitów. naprzeciw, ulicy, Ko- 
pernika,, Seminarynm nauczycielskie męskie z pol- 


ską szkołą ćwiczeń przed studnią, aż do. wejścia. 


na plac Halicki. 


trów. wzdłńż koszar Fer-|ni 
ości „pod 1. 4. Parafia św, 100 
4 | Bernardyńskim. 


aż/do wejścia w ulicę Zygmuntowską dol 
ulicy Zygmuntowskiej. |stronie: Towarzystwo pszcz 


Szkoła męska św. Auny ma |lej kompanii ustawionej przed rezy- 
|dencyą Monarsza fronten ku m gubernator- 
skim, powitają | 

dem do gmachu Namiestnictwa dostojnicy dworu, 
Jduchowieństwo metropolitalna. Leny Santis 
krajowych, cywilnych i wojskowych, korpus ofi- 
icerski, senat Gkademicki z kolegium profesorów, 
senat politechniki z kolegium trofasorów, Izba 
adwokatów i notaryuszów, Izba handlowa i prze- 
Szkoła ludowa Piramowieza | łożeństwo zboru izraelickiego. ri sj 


powozów obowiązuje obwieszczenie ec. k. Dyrek- 
eyi policyi. 


lwsza grupa zbiera się w rynku, 
9 (kasa oszczędności); Gimnazynm | Halicką, 
a- |Monarszą. Druga grupa zbierze: 
liekim i Maryackim, wchodzi w 
go i staje obok wojskowej 

przed namiestnictwem. Ti 


o rogu realności I |w 
ctwem obok nowego zabndowania. 


wzmocniony chór męski gal tow. muzycznego, 
A ` |poczem rozeidzie się pochód w kierunku strzelnicy 
e) W. uliey ;Karola Ludwika (po prawej miejskiej i do miejskiego dworca budowniczego 
na Zielonem. 


ne ulice miasta w następującym porządku: ulicę 
Rnska,. Rynek, stronę południową i zachodnią. 
ulice Trybnnalską. Teatralną. Skarbkowska, plac 
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placu Haliekim po prawej stronie: 
ska im. Elżbiety, do: połowy realności 
1 13; parafia katedralna ormiańska i z cerkwi 
Wołoskiej aż do studni; szkoła gospodarstwa 1a- 
sowego do rogu realności Towarzystwa spółki 


Po | 


g) Na 
Szkoła 


zwe. 


im po prawej 
eże i sadowniczo- 
do połowy realności 1. 9; Towarzy- 


h) Na placu Bernar dyt 


Po lewej stronie: Zakony OÔ. Bernardynów i 


eńska aż do ulicy 


rócz parafii ob. 
(Pawła wzdłuż 


honorowej 


N. Pana bezpośrednio przed wjaz- 


Co do zamknięcia ulie i uregulowania ruchu 


O godzinie 11 przed południem nastapi przyję- 
Naij. Pana według programu ogłoszonego 


edzi j Najj. Pan za- 


y grupy: Pier- 
przechodzi ulieą 
Sobieskiego i staje przed rezydencyą 
się na placu Ha- 

eę Czarnieckie- 
iety ogniowej 
á ja zbierze się 
placu Strzelackim, przechodzi ulicę Podwale, 
przed Namiestni- 


Pochód podzielony będzie n 


ulicę Czarnieckiego i staje 


O godz. 71/, nastapi odśpiewanie kantaty przez 


Następnie objeżdżać będzie Najj. Pan oświetlo- 


Gołuchowskich, ulicę Karola Lńdwika, Jagielloń-| 
ską, Mickiewicza, Słowackiego, Majera, Jegielloń- | 
ska, Karola. Ludwika, Sykstuską, Ossolińskich, 
Kopernika, nlae Maryacki, Halicki; ulicę Halicką. 
ice Pańską i Czarnieckiego.* 

Koniec o godzinie 9'/,. 

Niadztała, 12 września. 
O godz, 7 rano cicha msza w kościele archika- 


tedralnym łacińskim (wjazd ulicą Sobieskiego, pla-; 
cem Marvackim i ulicą Teatralna). 


O godzinie .8 wycieczka do Drohowyża z Kate- 
dry ulicą Teatralna, placem św. Ducha, ulicą Ja- 
giellońską itd. jak wjazd do Lwowa. 

Powrót do Lwowa o godz. 1 min. 45 z po- 
łudnia pierwotną drogą wjazdową. 


cem Krakowskim i Żółkiewska ulicą). 
Pówrót -do rezydeneyi ulicą Żółkiewską, placąm, | 


udzielać będzie N. Pan posłuchania. O godz. 36j 


ulicą: św. Mikołaja. 


DOE RER ZE BIC SZA 


p m e ~ 


W Mirakowie: Administracya 
księgarnia 8. A. Kry ź 
opłatg od miejsca 
raz po 5 cent, Nadesłane 
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O godz. 6 ob'ad. 
O godz. 8- wieczór bal w 
cznie dla powozów dworskich ulicą Ruską w Ry- 
nek; powrót tą samą drogą). 
Poniedziałek, 13 września. 
Najjaśniejszy Pan zwiedzi o godzinie 7 rano: 
T) Cerkiew  metropólitalną 


ulicą Czaraieckiego, placem Bernardyńskim, Hál- 


ckim, Majerowską, ulicą Karola Ludwika, Jagie- | 


lońską i Mickiewicza). 

2) Gmach politechniki (ulicą Lipową i L. Sa- 
piehy). 

3) Koszary Ferdynanda wraz z szkołą kadetów 
(nanowrót Grodecką i ulicą L. Sapiehy). 

4) Zakład materyałów trenowych (Grodecką, 
Janowską). RZ 3 

5) Synagoge (Janowska. Grodecka, Każmierzow- 
ską, placem Gołuchowskich, poniżój teatru, pla; 


Krakowskim, ulicą Krakowską, rynkiem stroną 
zachodnią, ulicą Halieką , placem Halickim i Ber- 
nardyńskim, ulicą Czarnieckiego. O godzinie 10ćj 


po południu nastąpi. zwiedzanie publicznych zakła- 
dów i instytacyj w następniącym. porządku: 

1) Gmach sejmowy (ulicą Czarnieckiego itd. Ja- 
gielońską, Majerowską i Słowackiego). > -o 

2% Dom inwalidów (ulicą Słowackiego, Mickie 
wieza, Krasiekich, Grodecką, Janowską,. Klepa 
rowska). KŻ: 

3) Instytut imienia Ossolińskich (Kleparowską, 
Janowską, Qrodecka, Krasickich , Mickiewicza, 
Słowackiego i Ossolińskich). 

4) Szkołę leśną (ulicą Ossolińskich, Chorążczy- 
zną, ulicą Akademicką, placem Akademickim i 

5) Szkołę Elżbiety (ulicą św. Mikołaja, Stryjską 
i Zielona). 

Powrót do rezydencyi (ulicą Zieloną, Pańską i 
Czarnieckiego). h 

O godzinie 66j obiad. 

O godzinie 8ći wieczorem galowe przedstawie- 
nie w teatrze. Wyjazd ulicą Czarnieckiego, pla- 
cem Bernardyńskim. : Halickim i Maryackim, w u- 
licę Teatralną , w-pierwszą bramę wychodzącą na 
tę ulicę. Powrót tą samą drogą.: 

Wtorek: 14. września: 

O godzinie 86j rano zwiedzanie zakładów pu- 
blicznych Bi] 

Program dotąd niewiadomy. ; 

O godzinie 1éj min. 30 dalsze zwiedzanie pu: 
blicznych zakładów i instytuzyj w nastepującym 
porządku : 

1) Szpital garnizonowy (ulicą Czarnieckiego i 
i Łyczakowską). 

2) Gimnazyum Franciszka Józefa (ulicą Łycza- 
A: Czarnieckiego, Pańską , Kamienną, Ha- 

cka). ` 

3) Miejskie muzeum przemysłowe (ulicą i placem 
Halickim, rynkiem; przed główną bramę). 

4) Katedrę ormiańska (rynek, strona poładnio- 


wa i zachodnia, ulica Krakówska i Ormiańska). | 


5) Muzeum hr. Dzieduszyckiego "ulicą Ormiań- 


ską, Grodzickich i rynkiem, stroną północną, uli- 
|dobrego dłuta, między niemi jeden Marchesiniego, 
| zwracają uwagę gościa zaraz w pierwszej: chwili. . 
| Druga sala na prawo. służy ohecnie, za salę. ja- 


cą trybunalską i teatra'na). 
6). Dom narodny (ulica teatralna). 
7] Gińnazyum ruskie, (ulica teatralna). 


8) Miejska strzelnicę” (ulicą teatralną napowrót,: 


|placeń' kapitulnym, rynkiem stróną poładniową, 


ulicą Rdską , Czarnieckiego, Kurkową). * 


9“ Wycieczka na góre zamkową 
nieckiego, 


Czarnieckiego). 
O godz. 66j obiad. 
O godzinie 86j bal w kasynie mieszczańskiem. 


mm 


ersza drukiem drobnym: (| 
(na 3 stronnicy dziennika), od miejsca i i 
cent. za każdy raz. Ogłoszenia do „Czasu (prospekta, cyrkularze, ogłosze © UAD igi 


ratuszu (wjazd. wła- | Fredry, 


niowiec. 


św. Jerzego (wiazd | 


‘wznowili w. XVIII v 
‘francuskich, współzawodniczac z zbytkiem Wer- 


(ulicą Czar- 
Katkową, 'Teńtyńską, przez 'bramę 
trynńfalpą na około góry zamkowój. Powrót do 
(gezydencyi nową drogą na zamki, Teatyńską i 


rne O ah 
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>Prenumeratę przyjmują: 
CZASU*, tudzież urzędy 
owskiego, handel Nowakowskiej. — 


pocztowe. MiojccoWwą prznumorutę 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmują się za 
pierwszy raz 10 cent.,.za, każdy nastepn: 
wiersza drukiem drobnym po 

3 ï t. p.) przyjmują 


: (petitowym), za 


a 50 cent. od 100 egzem. dla 
.— Ogłoszenia 
Gsłać przekazem pocztowym. ge renta r 


- ym ; 
. Adam, Rue Clóment 4; (prenumeratę p. Win- 


(Wjazd ulicą Czarnieckiego, 3 ańska , Kamienna, 
Akademicka.. Powrót tą samą droga). 
i Środa 15 września. 


O godzinie 76j rano odjazd N. Pana do Czer- 


SCEI 


blicznej. iia 
Gazeta „Lwowski taki, daje opis pałacu. kryso- 


'wickiego : 


Pałac krysowicki nie jest. to ani jeden z tych 


zamków dumnych i obronnych, z których pozo= 
stały nam dziś prawie tylko same ruiny, ani jedna 


z tych nysznych razydencyj, które polscy panowie 
jeku, naśladując markizów 


salu; Krysowice nie mają takich tradycyj zbytku 


Ji świetności jak, Białystok, Talczyn, Puławy — a 


co najwięcej w nich uderza, nie meją .tej wy- 
bitnej cechy XVIII wieku, jaką po większej części 


zachowały u nas dotąd wielkopańskie rezydencye. 
Charakterystyka owych czasów, kiedy, to ,rocc9c0 
tak wszechwładnię panowało w. wyższych, sferach 
polskich, kiedy słynny. 
strzyżone ogrody, a 
ideału 'w natnrze, sztuce i —. toalecie, . 
rystyka tych czasów nie, wycisnęła się ną pałacu 


Le Notre zakładał .u nas 
atteau był. wyobrazicielem 
„charakte- 


krysowiekim. Przeciwnie powiedziałbym, że. jest 
w nich coś-z znacznie starszych, lepszych i po- 


ważniejszych znamion ziemiańskiej rezydeneyi, że 


tą. dawna posiadłość. Mniszków: zachowała typową 
fizyonomię szlacheckich dworów staropolskich, do- 
statnich, nawet bogatych, ale nie uderzających 
modną Świetnością. W czasach, kiedy podróżnik 
włoski mówił o Polsce, że tam śą case dt legno 
ma danaro, assai pałac krysowicki był prawdziwie 
wielką-pańską rezydencyą ,, godną kasztelanów i 
senatorów, a i do dziś przechował tą cechę. Case 
di legno, w którychby mieszkali jeszcze ludzie 
posiadający danaro assai, podobno bezpowrotnie 
zginęły; pałacyków dziś pięknych dużo, mniej 
podnbno pieniędzy. 
Pałac krysowieki murowany silnie i uezciwie, 
jak budowano dawniej, jednopiętrowy, bardzo 
obszerny i rozmiarami swemi okazały, cały oto- 
czony jest pysznym: i rozkosznym parkiem 0 
ślicznych perspektywach, sięgających w dal, zam- 
kniętych: tylko polami i boryzontem. Kiedy się 
cichej, poważnej i pełnej, sielskiego uroku i widzi 
się ją. na tle. naipiekniejszej, pogody, uczuwa „się 
tesknotę „do wiejskiego. życia. chciałoby się zostać 
dłużej w tem ustroniu, gdzie tyle odwiecznych 
drzew. szumi, ¿gdzie tyle zieleni i tyle cienia i 
gdzie. zapewne. cały chór słowików daje w. czerwcu 
serenady t.. 
Najj. Pan: zamieszkał. pierwsze piętro pałacu. 


dojeżdża do tej 'rezydencyi, nmajonej. zieleniąG === 


|Do apartamentów monarszych wchodzi się przez 


dużą salę, ziktórej prowadzi dwoje drzwi na lewo 
i na. prawo. U wchodu na lewo duże stare zwier- 
ciądło ;: ściany. ozdobione bardzo staremi i cen- 
nemi.sztychami. Kilka cennych biustów bardzo 


dałną. Na dużym stolo- ustawionym w .podkowę 
przepyszna zastawa z bronzu, nader misternie cy- 
zelowana, w styla przejściowym, kiedy to smak 
zaczynał: porzucać ;przesadę i manieryzm i po t.z. 
rocatlle; powoli poczynał. się zwracać do lepszych 


iform estetyeznych. Z; zastawy tej zwróciły naszą 


uwagę: przedewszystkiem., olbrzymie „kandelabry 
w stylu Ludwika XVI, których rysunek i odlew 
godny jest Clodiona. Zastawa ta jest własnością 
dworską. 


Część literacko-artystyczną. 


WSPOMNIENIA Z WYGNANIA 


Józefa Tańskiego. 


Wojna Krymska. 
(Przekład z dziennika Figaro). 


-coma 


(Ciąg dalszy). 


dałem pełen otuchy —. nadciągnąć w wielkich 
masach i rozbije się o nasze bagnety. 


dla armii... — rzekł książę. 

— Żawdzięczamy to — odpowiedziałem —"woj- 
sku angielskiemu, którego nie jesteśmy sprzymie- 
rzeńcami, lecz po, prostu posiłkujemy je. 

W dniu bitwy pod Inkermanem przybyłóm na 
huk dział i znajdowałem się obok naczelnego wo- 
dza, który otoczony swoim głównym sztabem przy- 
glądał się obrotom walki. 

Książę Napoleon, który wyprzedził swoją. dy- 
wizyę, skoro mnie ujrzał rzekł do księcia Cam- 
bridge w tonie ironicznym: „Oto naczelnik służby 
zawiadowczej wojskowej, który nie wierzy Wœ wiel- 


Jenerał Canrobert okazywał mi równe względy | kie masy Rosyan.* 


jak marszałek Saint-Arnaud. Pozwolił on, aby| 


się do mego korpusu gidów zaciągali młodzi żoł- 
nierze z armii rosyjskiej, Polacy, którzy się sta- 


wili u naszych przednich straży. , Mogłem ich wsa- | bitwy, ruszyłem naprzeciw 
lecz | rosyjsku oficera maszerującego na czele: 


dzić na konie, jakich dostarczali Tatarzy, 
trzeba ich było ubrać, gdyż przybywali w gru- 
bych szynelach rosyjskich, które pilno im było 
zrzucić. Udawałem się od czasu do czasu do księ- 
„cia Napoleona „z prośbą, aby mi pozwolił korzy- 
stać z mundurów żołmierzy. poległych w przeko - 
„pach. Warsztat krawiecki zaimprowizowany w mo- 
im obozie, zamieniał je w mundury lekkiej ka- 
waleryi o barwach narodowych polskich. 


',W takich razach książę niezaniedbywał nigdy | porzucić nasze torby, 
a często sam mi je|jak pan widzisz. 


Wypytywać mnie o nówiny, 
opowiadał i to bardzo zajmujące. Miał on kore- 


 spondenta w Rumunii, wybornie obznajmionego 
z przebiegiem spraw. Pewnego razu pokazując mi 
list, który otrzymał z Bukaresztu, rzekł : 


 — Żańim dwa tygodnie upłynie, będziemy mieli 
ia karku całą armię dunajska. Car wydał rozkaz, 
Ra dała pospiesznemi marszami do Krymu i 
będziemy musieli. wytrzymać oblężenie na, tej 


 wyschłej kotlinie bez innego wyjścia jak morze. 


— 


My już jesteśmy oblężeni — rzekłem — lecz 


"R dunajska. długą musi odbyć drogę, zanim |nioną. Uprzedzo: t 
Das do ; je. Nie może ona przynajmniej — do- tylko mnie ujrzał, rzekł do mnie: 


= 


Nie była pora tłumaczyć się. Nieodpowiedzia- 
łem nić i spostrzegłeży, że kolumna jeńców ro- 
syjskich, którą prowadzili Żudwi, wracała z polą 
niej i zapytałem po 


— Kapitanie! do jakiego należysz korpusu ? 

Odpowiedział mi z akcentem polskim: 

— Do czwąrtego korpusu dynaburskiego. 

Jechałem obok niego i prosiłem go, aby: mi 
opowiedział, jak mógł. jego korpus przybyć tak 
nagle od brzegów Prutu dó Sebastopóla? 

— Przewozili nas — rzekł — częściówo wozami 
[koloniści niemieccy. W Mikółajewie „kazano nam 
które zastąpiono sąkwami, 

— Góż w nich jest? — zapytałem go. 

— Suchary i ładunki — rzekł. 

Jąkąż to nauczka, myślałem sobie, «dla naszej 
armii, której potrzeba było więcej czasu do 'żro- 
bienia po wygranej bitwie, dwadzieścia kilka ki- 
lometrów drogi, niż wojskom rosyjskim do prze- 
bycia przeszło trzysta kilometrów po to, aby zo- 
stały pobite. PEOR 
"Gdy w kilka dni później widziałem księcia Na- 
poleona, był smutny, blady i twarz miał zmie- 
i Uprzedzono mnie, że jest chory, lecz jak 


— (zy wierzysz pan teraz w wielkie masy ro- 
syjskie? Czyż to nie były wielkie masy, z któ- 


Oblężeni a oblegający! dziwna to sytuacya | remi walczyć musieliśmy pod Inkermanem ? — do- 


dał książę. 

— Mniej w nie wierze, niż kiedykolwiej Mości 
książę. Nie przebywa się stepów rosyjskich tak 
łatwo jak równiny Szampanii lub okolic Lipska. 
Armia, dunajska jest już naruszoną i rozprószoną. 
Armia ta spieszy bardzo uszezuplonemi dywi 
zyonami na pomoce Sebastopolowi, aby się dać 
cześciowo pobić, jak to się stało z Liprandim 
i Danenbergiem. Ostatniemu nieśli pomoc W. 
ksiażęta Mikołaj i Michał, którzy już odjechali 
do Petersburga. 

Nagle. rzekł książę: 

— Opuszczam Krym, wracam do: Francyi. 

— Jakto, — rzekłem — wasza Wysokość nas 
porzucasz ? 

— Zbyt mnie boli — odpowiedział, — wszyst- 
ko co się tu dzieje, abym. miał patrzeć na to. 
Jest to pojedynek w .zamkniętem miejcu, który 
trwać, będzie, aż. do wyczerpania sił stron wal- 
czących. Nic z tego. nie wyniknie dla Francyi. 

— Książę Cambridge, — dodał „— odjechał 
już. Zima położy tamę walkom między -wojują- 
cymi. Nię.stanowczego nie nastąpi przed wiosną, 

Mości. książę — rzekłem, — nie tu ale; nad 
Baltykiem wymierzyć trzeba cios stanowczy. Rzu- 
cić armię lądowniczą,do Finlandyi i sto tysięcy 
karabinów. na, Żmudź i Litwę — a nie w Sebasto- 


polu, lecz. w Petersburgu podyktuje cesarz Napo- 


leon III warunki pokoju. Interes. Francyi jest 
tam, a nie-gdzie indziej. zaj 

si Książę zwykłe'wesoły i lubiący dyskusyę i sprze- 
ciwianie się, pozostał: smutny i zamyślony. «Chcąc 
go rozerwać rzekłom dobywając: kilka sucharów 
z kieszeni: 


— (zy W. ces. Wysokość, który. zaopatrzyłeś I: 


się w Belbeku w bieliznę rosyjską; niezechcesz 


pokosztować. żywności moskiewskiego: żołnierza? 


i podałem mu "kilka sucharów * różnej wielkości 
i kształtów, twardych jak kamień i czarnych jak 


węgiel. Wziął je do ręki, opatrywał i niemógł 
się zdecydować pokosztować je. 
To są — rzekłem — suchary, które jeńcy 
rosyjscy zostawili w moim namiocie. Nie mieli 
innej żywności podczas marszu z7Mikołajowa do 
Sebastopola. Skarżą oni się na brak wody. 

Książę siedział nic do "mnie nie mówiąc, ani 
nie dajac znaku odejścia. Ośmielony tem, rzekłem: 

— Mości książę! honor nasz: jest- ocalony. 
Alma i Inkerman przywróciły w Europie urok 
naszej armii. Po co szafowąć bezużytecznie krwią 
i złotem 'francuskiem. Książę! proś, błagaj Cesa- 
rza, aby nie posyłał więcej wojsk na Wschód. 
Niechaj owszem . tyle z nich wycofa, ile. będzie 
mógł, aby się zbyt nie narazić lordowi Palmer- 
stonowi. Jeżeli panowie Anglicy chcąc. się, dalej 
zaciekać pod stopami tej olbrzymiej. warowni, 
niech powołują wojsko z Anglii, z. Indyi, armię 
Omer baszy, a w razie potrzeby załogę konstan- 
tynopolitańską, która nie ma nic do czynienia. 

Chciałem jeszcze dalej ciągnąć moją filipikę 
przeciw Anglikom, lecz bądź że mója polską 
otwartość przestraszała. go, bądż. że chciał. pozo: 
staó sam. będąc cierpiącym, wstał i zabierał się 
do<wyjścia. 3 

Pojawszy, że +wypada mi się oddalić, rzekłem: 

-— Żegnam W:: ces. Wysokość — i. dodałem — 
proszę o rendez vous; nad Bałtykiem. 

1 Być może — było jego ostatnie słowo. 

Nie widziałem go więcej, aż w Paryżu, w chwili 
kongtesu. i 

Odtąd marzyłem tylko o wysyłce wojsk'na Bał- 
tyk, spodziewając się,:że możebnem jest, powstanie 
na całym -przestworze dawnych prowineyj polskich. 
Tymczasem utrzymywałem: stosunki z mymi -ro- 
dakami w szeregach rosyjskich, wskazując im:jako 
punkt 'zborny pułki Kozaków polskich, formujące 
się w Konstantynopolu. i 
Pewnego dnia tłomacz « przydzielony: do. boku 
jenerała  Oampbell; dowodzącego -obozem angiel- 
skim" pod Bałakława, przybiegł mnie zawiadomić, 
że dwaj Polacy, jeden: kapitan; -drugi -prosty .żoł- 
nierz, stawili się u przednich straży i oddali się 


w niewole Anglikom. Prosili oni, aby konie ich 
odesłać do obozu rosyjskiego, gdyż należały one 
do Kozaków, od których je wynajęli. Szczególna 
ta prośba i przestraszony wyraz frzyonomii tych 
zbiegów wznieciły podejrzenie w Anglikach, którzy 
ich skrupulatnie zrewidowali, krając nawet na 
kawałki ich siodła, aby się przekonać, czy nie 
ma tam' jakich depesz sekretnych. 

— Lękam się — rzekł tłomacz — aby ich nie 
wydano Moskalom w zamian za kilku jeńców an- 
gielskich. 

Zapytałem o ich nazwiska. 

—- Jeden — rzekł mi tłomącz — nazywa się 
Romer; drugiego zapomniałem nazwiska. 

jedząc, że ów Romer był założycielem Sto- 

warzyszenia w szeregąch rosyjskich, stowarzy- 
szenia, mającego na celu przejście jak największej 
liczby Polaków pod chorągwie frańcuskie — na- 
pisałem natychmiast dó jeńerała angielskiego, 


j|prósząc go, aby mi wydał tych jeńców, za któ- 


rych główą moją odpowiadam. W dwie godziny 
potem byli już w móim namiocie, gdzie ich z ży- 
wem przyjąłem wzruszeniem, 

Romer był jednym:z tych ludzi, których po- 
święcenie się dla Ojczyzny zaczyna się na ławach 
szkolnych. Był on. oficerem, w armii, rosyjskiej. 
W wojnie węgierskiej. był przydzielony do bo- 
ku jenerała Bóhma, który dowodził, w Siedmio- 
grodzie.. Udał się na Podole, aby. tam przygo- 
tować powstanie, gdy jenerał przekroczy granice 
południowych: prowincyj rosyjskich. Romer został 
schwytany i skazany do pułku, moskiewskiego 
jako prosty żołnierz. W bitwach pod Almą i pod 
Inkermanem odznaczył się taką walecznością,. że 
jednomyślnie przez.kompanię swą był wskazany 
do «krzyża Ś,.Jerzego, który jest najbardziej upra- 
gnionem. odszczególnieniem. w, Rosyi. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


EDP 20 ZRESZTA o | nA 


Sala jadalna ma wiele ciekawych przedmiotów; 
cenną jej ozdobą są doskonale malowane sopp”a- 
porty, przedstawiające nature morte i sceny z ło- 
wów, a prawdziwą osobliwością komin, poczeiwy, 


_. Btaropolski nasz komin, z miedzianą, misternie od- 


lena zasuwą, ozdobioną herbami. Na ścianach dwa 
bardzo charakterystyczne portrety naturalnej wiel- 
kości Augusta II i jednego z Mniszchów. Zerabnie 
malowane panneaux z grupami amoretek nad 
zwierciadłami dopełniają dekoracyi tej sali. 
Trzeci z kolei pokój, do którego wchodzimy, 

idąc ciągle na prawo, nosi nazwę pokoju Jana III 
i ozdobiony jest dużym, współczesnym portretem 
bohaterskiego króls. Penzel, jak na wszystkich 
niemal historycznych portretach u nas, wcale nie- 
świ:tny, niemniej przeto obraz bardzo cenny i 
jako zabytek pierwszerzędnej wagi. Na kominku 
zastawa bronzowa en rocaille, nad drzwiami 
panneauæ dobrego penzla. 
. Wróciwszy do sali, którą weszliśmy, i idąc le 
wemi drzwiami, znajdziemy się w pokoju, który 
przedewszystkiem uderzyć musi każdego znawcę 
pysznie malowanemi sopraportami. Obrazy te przed- 
stawiające sceny allegoryczne i legendarne, (treści 
sprawdzić nie mogliśmy w pośpiechu) są nieza- 
wodnie niepospolitej, pierwszorzędnej wartości ar- 
tystyeznej. Widać w nich najlepsze tradycye sta 
ro-włoskiej szkoły, rysunek nadzwyczaj szlachetny, 
ugrupowanie mistrzowskie, koloryt świetny, przy- 
pominejący najsłynniejszych mistrzów weneckich. 
Zwierciadła Louis XVI i panneauz złocone w od- 
powiednim stylu uzupełniają dekoracyę. Na . kon- 
soli stary ciekawy zegar warszawski i dwie prze- 
pyszne wazy sswrskie wielkiej wartości, malowa- 
ne przez Lemonniera. Malarz obrał sobie tematy 
mitologiczne. Swietność i żywość kolorytu, skoń- 
czona gracya ugrupowania, prawdziwie francuska 
lekkość i eleganeya w kompozycyi i. uwydśtnieniu 
efzktu pozwalają zaliczyć te utwory do najlepszych 
malowideł na porcelanie. 

. Z pokoju tego umeblowanego ponsowo ze zło- 

tem, wchodzi się do tak zwanej chińskiej komna- 
ty, która dziś służy zą gabinet Najj. Panu. Pokój 
ten wziął nazwę swoją od jedwabnych obić chiń- 
skich rzadkiej oryginalności rysunku. Obicia te 
nawet dziś, kiedy bandel europejski objąwszy ar- 
tykuły chińskie i japońskie ułatwił wielce ich na- 
bycie i zniżył ogromnie ich ceny, zachowały wy- 
goką wartość i należą do pierwszorzędnych oso- 
- bliwości. Cały świat żyje, rusza się, krząta na 
tych szczególnych makatach!.. Tysiące figurek, 
krajobrazów, świątyń, kiosków, grup, mnóstwo 
roślin i zwierząt, najrozmaitsze sceny obrzędów, 
igrzysk, zabaw roztacza się przed okiem widza 
na tych jedwabiach chińskich. Rysunek uderza 
oryginalną, dziwnie odrębną cechą i jest w nim 
wybornie oddany. ów szczególny charakter chiń- 
skich malowideł, który dziś, jak nas o tem 
przekonały wystawy powszechne w Wiedniu i 
Paryżu, nawet w wiecznie konserwatywnych Chi- 
nach poczyna. tracić swoją osobliwszą oryginal- 
ność. A co za fantastyczny ruch w tem wszy- 
stkiem, jaka rozmaitość nieskończona przy całej 
pozornej monotonii, jaka obfitość typów i sytuacyj, 
kostiumów i akcessoryów!. Jaki mistrzowski roz. 
kład .pól, ujętych w dziwączne arabeski, a jaki 
żywy kóloryt! Wyobrażamy sobie, jak to sąsiad 
szlachcie, gdy przyjechał w odwiedziny do pana 
wojewody Mniszcha, musiał stać zdumiony przed 
tem obiciem i szerokiemi oczyma patrzyć na ten 
cały świat fantastyczny, na mandarynów i smo- 
ków, na pagody, parasole, bambuśy, wachlarze, na 
warkocze i łby ogolone, ani „mospanie tatarskie, 
ani sarmackie, ani koząckie,* na te wszystkie 
kunsztowne „maszkary,* które Chińczyki czynią, 
© których tylko w Nowych Atenach X. Chmielow- 
skiego czytał kiedyś, a przedtem nigdy nie wi- 
dział i potem nigdy nie ujrzy, chyba w niespo- 
kojnym śnie po przebraniu miary węgrzynem.... 
Obicia te przeznaczone były do apartamentów nie. 
szczęśliwej królowej Maryi Autoanetty w Trianon 
w Wersalu. 

W chińskim gabinecie spotykamy jeszcze dużo 
ślicznych drobiazgów, owych bibełots i jolis riens 
z XVII i XVIII wieku, na które dziś liczni ama- 
torowie urządzają formalne polowanie, nie wahając 
się przepłacać ich olbrzymiemi stosunkowo sumami 
Za witryną małej szafki widzimy mnóstwo prze- 
ślicznych, dziś niemal na wagę złota płaconych 
figurex porcelanowych, najsłynniejszych fabryk i 
najlepszych epok — Sevres, vieuw Sawe i starowie- 
deńskich. Nie mieliśmy czasu przypatrzyć się bliżej, 
ale w niektórych starosaskich, kto wie, czy nie 
odkryłoby się ręki Kandlera, co tak wdzięcznie 
modelował owe nieporównane figurki labusiów, mar- 
kizów, elegantek z muszkami i w ogirlandowanych 
pamierach, które tak doskonale charakteryzują roc- 
coco, jak obrazy Bouchera lub Watteau 


Przechodzimy jeszcze przez jeden pokój, który 
_Błaży za sypialnię Najj Panu. Cały tu szereg do- 
brych współczesnych portretów, osobliwie rodziny 
Mnisz'hów, soppraporty i penneaua' przedniego 
pendzla, a tak tu, jak í wszędzie po całym pała- 
cu rozrzucone stare kosztowne meble z drzewa, 
w imiarsyach misternych i z ornamentyką bron- 
zową, bardzo charakterystyczne i 'ładne okazy 
tego rodzaju sprzętów, za które słynny Boule pa- 
ryski w ubiegłym wieku kazał sobie płacić baje- 
czne sumy, a które wydzierano sobie na licytacyi 
zbiorów księcia Demidowa w San Donato. 

Pałac ma własną kaplicę, wzniesioną przez Ada- 
ma hr. Mniszcha, poświęconą w roku 1780 przez 
arcybiskupa lwowskiego X. Sierakowskiego. W oł: 
tarzu znajduje się stary ciekawy obraz Chrystusa 
na krzyżu, ściany malowane al fresco — wszystko 
nosi ną sobie piętno późnego barocco. W kaplicy 
tej codziennie rano odbywa się msza św., której 
nigdy nie opuszcza Monarcha. 


Zaopatrzenie wojska podezas odbywających się 
wielkich manewrów, według korespondenta Wiener 
 Ztg, składa się nietylko ze zwykłych racyj i do- 
datku na marsze, ale nadto każdy żołnierz po- 
biera relutum etapowe 15:3 cent. dziennie, nastę- 
pnie suchary i wołowinę tm natura. Potrzebne do 
kuchni polowej korzenie, warzywa oraz napoje 
nagromadzone są na stacyach polowych i trans- 
portowane bywają za pojedynczemi oddziałami 
wujsk na podwodach Jako „żelazny zapas“ na 
wszelkie pieprzewidziane wypadki ma każdy żoł- 
nierz przy sobie puszkę konserwy gulaszu, którą 
gkonsumuje w ostatni dzień manewrów. W rezer- 
wie posiada zarząd 48,000 takich puszek. I dla 
koni biorących udział w manewrach, przyznany 
jest dodatek w owsie i j i 


tano w należytej mierze o zapasach drzewa opa- 


że i urządzenie sanitarne, apteki polowe it. d. 
odpowiadają wszelkim wymaganiom. 


Spodziewając się wielkiego napływu osób, które 
zechcą wziąść udział w odprowadzeniu Najjaśniej- 
szego Pana, ku granicy węgierskiej, a chcąc tym 
osobom zapewnić odpowiednie pomieszczenie na 
kolei Łupkowskiej, wezwał Wydział krajowy 
wszystkich prezesów Rad powiatowych oraz pre- 
zydenta miasta Lwowa i Krakowa, ażeby bez- 
zwłocznie podali do wiadomości Wydziału krajo- 
wego, ile osób ztamtąd w strojach narodo- 
wych zamierza wziąść udział w tej podróży, i 
na której atacyi wsiądą. 


Z powiatu Brzeskiego przybędzie do Lwowa 
deputacya składająca się z pp. Dr Stanisława 
Madeyskiego, Jana Gótza, Fdwarda Homolacza, 
Edmunda Jastrzębskiego i X. Franciszka Wolfa. 


Gorlicka Rada powiatowa wysvła do Lwowa na 
powitanie Najj. Pana deputacyę złcżoną z pp. 
Feliksa Skrochowskiego , Edwarda Miłkowskiego, 
Stanisława Znamirowskiego, Władysława Smolki,, 
Antoniego Olbrycha, Wawrzyńca Horowicza. Jó- 
zefa Waląga, Jana Stępienia, Jana Bryły, Marke 
Rvybowicza, Dominika Golenia, Emila Małeckiego, 
Hrynia Tekuły; gmina zaś miasta Gorlic wysyła 
burmistrza, Walerego Rogawskiego. Deputacyi tej 
będzie przewodniczył prezes Rady powiatowej 
p. F. Skrochowski. 


Kamionecka Rada powiatowa wysyła do Lwowa 
deputacyę złożoną z prezesa Tytusa Kielanowskie- 
go i z członków pp. Feliksa Bartmańskiego, X. 
Hilarego Kwaśnickiego, Ferdynanda Marescha i 
Franciszka Kulińskiego. 


Lwów 9go września. Podczas menerów Ce- 
sarz był wciąż na koniu. Armia wschodnia 
pod wodzą Jenerała Litzenhoffena odniosła zna- 
czne korzyści. Cesarz zadowolniony z mave- 
wrów; zagraniczni oficerowie otrzymali wysokie 
ordery; francuski order Leopolda. Wiele młodzieży 
polskiej bierze udział w manewrach, a między 
nimi Władysław Sepieha, Micewski, Drohojowski, 
Kossak. Jutro dwadzieścia siedem pociągów, roz- 
wozić pocznie armię. Dziś walna bitwa. Napływ 
we Lwowie znaczny. Snują się się chłopi należą- 
cy do deputacyi. Wiele osób przybyło dziś rano 
z Krakowa. 

Lwów 10 września (te/.). Miasto przybiera 
świąteczną postać. Na dworcu wykończeją deko- 
racye, które obiecują być świetnemi; sprowadzono 
w tym cełu dużo kwiatów z Wiednia. Od dworca 
do Namiestnictwa powiewają chorągwie; na górze 
Sgo Jura żółto-niebieskie; opodal od dworca pię- 
kna brama tryumfalna, przy której Rada miejsks 
przyjmie Cesarza. Bank hipoteczny odznacza się 
piękną dekoracya. Bal miejski ma być świetnym; 
sala ratuszowa przedstawia się wspaniale. Namie- 
stnik wyjeżdża dziś o 4ej do Mościsk, zanocuje 
w Rudnikach; gdzie przepędzi wieczór, z Arcy- 
księciem Karolem Ludwikiem, a jutro z Mościk 
przybędzie z Cesarzem o 9ej rano tutaj. Wezoraj- 
sze manewry wypadły swietnie; dużo osób z pn- 
bliczności, wiele umyślnie przybyłych dam przy- 
patrywało się im z powozów. 


r 


KORESPONDENCYA „CZASU” 


Konstantynopol 31 sierpnia. 


Demomonstrancya morska zaprojektowana na 
wodąch albańskich staje się dziś wybitnym puv- 
ktem sytuscyi. Okręty przeznaczone do wzięcia 
w niej udziału, zbierają się, jedne pod Palermem, 
drugie pod Dubrownikiem, lecz dowodzący ich nie 
mają jeszcze instrukcyj i nic dotąd nie postano- 
wiono co do głównego dowództwa wyprawy. ' 

Mocarstwa gruby popełniły bład i wielką przy- 
jęły na siebie odpowiedzialność wprowadzając 
w życie projekt tak nierozmyślny, ale rzecz się 
stała i cofnąć się już nie mogą. Widać jednak 
u mocarstw we wszystkiem pewne wahanie się i chęć 
wyszukania środku, aby wyjść z honorem z tego 
zawikłania. Wszystkich mocarstw oczy są' przeto 
zwrócone na Portę, która sama jedna może ich 
wybawić z kłopotów. Byle tylko kwestya czarno- 
górska krok, naprzó uczyniła zrzekną się one szalo 
nego i niebezpiecznego swego zamiaru, przeczuwa- 
jac, że jeżeli tylko pójdą cokolwiek dalej w swej 
akeyi względem Turcyi, zgoda się ich rozbije. 
Turcy to wiedzą, i chętnie dozwoliłyby Europie 
brnąć aż do końca, gdyby nie było w interesie 
ich samych zakończyć spór z Czarnogóra. Czynią 
oni wszystko, eo tylko jest w ich mocy sby dojść 
do tego celu i niesłusznem byłoby przypisywać 
mu złą wolę. Lęcz potrącają oni o nieprzezwycię- 
żone przeszkody miejscowe, czego mocarstwa ro- 
zumieć niechcą. Wiadomo znowu, że Riza baszy 
nie powiodły się pierwsze zabiegi z naczelnikami 
albańskimi, których zwołał do Skutari za przy- 
byciem swem na miejsce. Wszyscy oni jednomy- 
ślnie odpowiedzieli zapewnieniem poświęcenia i 
wierności dla Sułtana, lecz oświadczyli mu, że 
nie zezwolą na ustąpienie Czarnogórze ani piędzi zie- 
mi z ich terytoryum. Z drugiej strony Izzat basza, 
który przybył ze Skutari, twierdzi, że Albańczycy 
równie nie odstąpią Dulcigno, jak niechcieli od- 
stąpić poprzednio innych dystryktów. Czyż Sułtan 
może kazać strzelać z dział do swoich poddanych, 
którzy niechcą przejść pod inne panowanie i czy 
mocarstwa mają prawo żądać od niego, aby to 
uczynił. W każdym razie musiałby prowadzić re- 
gularną wojnę przeciw krajowi posiadającemu trzy 
miliony mieszkańców, i mogącemu postawić 300,000 
pod bronią. Riza basza niezraża się jednak. Stara 
on się pojednać z myślą poddania się niektórych 
najbardziej wpływowych ezłonków Ligi i może 
zdoła przez nich oddziałać na resztę powstańców, 
lecz trzeba na to aby mu pozostawiono czas. Po- 
głoska sama o wyprawie morskiej drażni Albań- 
czyków. Cóż się dopiero stanie, gdy obce okręty 
ukażą się pod Dulcigno? Jeżeli pozostają jeszcze 
jakie szansy dla misyi Riza baszy, będą one wte- 
dy nieodwołalnie stracone i zamęt jaki się z tego 
wyrodzi, stanie się szkodliwszym dla Europy niż 
dla Turcyi. Czy mocarstwa rozważyły dobrze jak 
grożne przygotowują sobie wypadki. Turcy, któ- 
rzy bez zaprzeczenia bardziej są przewidującemi 
od wszystkich innych, dziwią się takiej lekko- 
myślności i nieprzezorności. Demonstrancya mor- 
ska pod Dulcigno w chwili działania przesta- 
nie być komiczną i stanie się niebezpieczną. — 
i aea dasz Europa aby ocalić porze 

ok I utrzymać pokój powszechny powinna była 
w zasądzie donoe. r ddi x 
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sami rozstrzygneli swój spór z _ Albańczykami i 
z Turkami. Czynne wmięszanie się mocarstw w te 
sprawy, meże tylko spowodować powszechny po- 
żar europejski. R > 
Jeżeli Porta okazuie się gotową pogodzić się 
z Czarnogórcami, niechce ona stanąć na stano- 
wisku, na jakiem postawiły się mocarstwa w spra- 
wie greckiej. Żąda ona aby trasa konferencyi 
berlińskiej została na nowo z nią przedyskutowa- 
ną i chce, aby się nowa konferencya zebrała 
w tym celu w Kon tantynopolu. „Odwołała się 
z tego powodu do pośrednictwa jednego z am- 
beszdorów interoesowanych, który przyrzekł, jeżeli 
będzie można, otworzyć drogę transakcyi z mo- 
carstwami, celem zmodyfikowania linii berlińskiej. 
obie te kwestye, jak mówi Kadór basza, będą 
mogły tylko drogą obopólnych ustępstw „bYĆ po- 
kojowo załatwione. Jeżeli to nie nastąpi, będzie 
rozlew krwi i niebezpieczeństwo dla wszystkich. 
Abedin basza nie odpowie na notę mocarstw w 
kwestyi greckiej. Czekać on będzie na skutek 
ezęściowezo pośrednictwa, do którego się odwo- 
łał, a jeżeli pośrednietwo to nie zostanie uwień- 
czone skutkiem, powie wtedy głośno, ze Porta nie 
może się zastosować do wskazówek konfsrencyi 
berlińskiej, i że Sultan ustąpi tylko przed siłą. 


Kraków 10 września. (Sprawozdanie z po- 
siedzenia Rady miejskiej d. 9 września). Przewo- 
dniezy pierwszy wiceprezydent Dr Weigel; rad- 
ców m. obecnych 40. - 

Nim przystąpiono do obrad nad sprawami bę- 
dącemi na prrządku dziennym podał sekretarz p. 
Zawiłowski do wiadomości Rady dwadzieścia 
kilka rozmaitych pism wniesionych od ostatniego 
posiedzenia do reprezentacyi miejskiej. Między pi- 
smami temi przeważnie prywatnej natury znajdu- 
ją się zaroknięcia rachunków niektórych fandu- 
szów miejskich tudzież prośba wizytatorki sióstr 


miłosierdzia o sprzedaż gruntu „Maślakówką” zwa-. 


nego na pomieszczenie zakładu z fundacyi $. p. 
Anny Helelowej. Ostatnie to 
sekcyi gospodarczej, ` : 

Prezydujący wezwał sekeyę skarbową c spieszne 
strawdzenie zamkn'ęcia rachunków funduszu miej- 
skiego za r. 1879 ze względu iż jest ono potrze- 
bne do ułożenia budżetu za rok 1881 

Referendarz Umiński przedstawił wniosek sek- 
cyi gospodarczej, aby Rada zatwierdziła cfertę 
p. Przeworskiego na dostawę węgla kam'ennego dla. 
biór Magistratu i zakładów miejskich po 29 e. 
za 50 kilog. tndzież cfertę p. Hermana Aszkenaze- 
go na dostawę drzewa opałowego po 2 złr 99 e. 
za metr sześcienny. Wniosek przyjęto. 

Resztę spraw zamieszczonych w znacznej licz- 
bie na porządku dziennym załatwiła Rada prawie 
bez dyskusyi. Ważniejsze między niemi były: 
sprawozdanie z obrotu spraw szynkowych za 2 
półrocze 1879, z którego się okazuje, że z koń- 
cen tegoż półrocza było o 7 konsensów mniej niż 
w pierwszem półroczu 1879. Mianowicie ubyło: 
1 traktyernia, | szynk wódek, dwie cukiernie. 1 
handel wirny, 1 piwiarnia, 1 kawiarnia. Sprawo- 
zdaweą był adjunkt Trębowolski. Referendarz 
Wyrobiasz przedstawił prośby 7 orôb o przyję- 
cie do gminy, da których Rada rrzychyliła się 
zgodnie z wnieskiem sekevi V-tej. ła: 

Dyrektor budownictwa Moraczewski wniósł 
imieniem sekcyi gospodarszej, aby Rada poleciła 
wykonać częściowe wybrokowanie i. uporządko- 
wanie ulicy św. Sebastyana, którego koszta mają 
wynosić 1750 złr. Przyjęto. 

Z innych spraw gospodarczych załatwionych na 
wczorajszem pnsiedzeniu, zasługują na wzmiankę: 
sprawa zakupna części gruntu z cmentarza koło 
kościółka na Smoleńsku, tudzież z realności. 1. 53 
tamże, w celu rozszerzenia tej ulicy; postanowie- 
nie, że licytacye na dostawę owsa, siana i słomy 
dla pociąców miejskich, oraz słomy. dla aresztów 
miejskich, mają być w drugiej połowie listopada 
ogłaszane; przedłużenie terminu dostawy pomie- 
nionych artykułów do końca b.r. dotychczasowe- 
mu przedsiębiorcy. po cenach w lutym b. r. umó- 
wionych. Sprawozdawcą przedostatniej z wymie- 
nionych spraw był r. m. Pszorn, reszty zaś re- 
ferendarz Umiński. NOE a 

Po załatwieniu kilku spraw osobistych, których 
referentami byli r. m. Dr Lisowski i Dr War- 
sehauer, przedstawił ten ostatni imieniem sekceyi 
IM, aby. r. m. Zieleniewskiego zgodnie. z jego ży- 
czeniem przydzielić do sekcyi prawniczo-przemy- 
słowej: Wniosek przyjęto. 

Z porządku dziennego wniósł r. m. Federo- 
wicz imieniem sekcyi III, aby nad prośbą dzier- 
żawców kramów w Sukiennicach co do zmniej- 
szenia czynszu z kramów, przejść do porządku 
dziennego. 

R. m. Checiński żądał zwrócenia przedmiotu 
do sekcyi, dla zastanowienia się, czyby nie dały 
się zmniejszyć wydatki na oświetlenie, a to w ten 
sposób, gdyby zamiast teraźniejszego kosztownego 
oświetlenia hali gazem, dozwolono dzierżawcom 
samym ośŚwieflać sobie kramy. 

Rada odrzucając wniosek r. m. Chęcińskiego, 
przyjęła wniosek sekcyi. 

Koniec posiedzenia o godzinie 7ej wieczór. 


Wierni powziętemu zamiarowi zdawania sprawy 
ze wszystkich wystąpień prasy rosyjskiej z oka- 
zyi podróży N. Cesarza Franciszka Józefa po Ga- 
lioyi, podajemy dziś w dosłownem brzmieniu naj 
świeższy artykuł dziennika Ncwoje Wremia. 

„Telegraf — powiada ten. dziennik -— przynosi 
nam ciągle wiadomości o pełnem zapału przyję- 
ciu Cesarza Austro-Węgier w Krakowie. Golos 0- 
trzymuje nawet wiadomości, że przemówienie Ce- 
sarza po polskn do deputacyi włościan mało- 
rosyjskich (ma to — jak zawsze — znaczyć : 
„rnsińskich*) wywołało z ich strony zapał nie do 
opisania“... i 

„Niemamy żadnych powodów powątpiewać o 
tych urzędowych zapałach i entnzyazmach. Gdzież 
bowiem i kiedy odwiedziny silnych tego świata 
niewywoływały koniecznych zapałów ?.. Od czegóż 
są Oni gilnymi?., Nawet nasz graf Tołstoj swoją 
niegdyś podróż po miastach krymskich zamienił 
był w pochód tryumfatora.. Brakto tam tylko, 
jak w tryumfach rzymskich, człowieka, mówiące- 
go ostre prawdy w oczy tryumfatorowi... Cóż więc 
dziwnego, że i Cesarzą Austryi spotykają owacye, 
okrzyki uwielbienia, miłości, i t. d. 

„Chodzi tylko o to, czy i jakie polityczne zna- 
czenie ma to wszystko ?.. „EBU 

„Cesarz Franciszek Jóżef nie po raz 'pierwszy 
objeżdżą swoje posiadłości rożnojęzyczne. W cią- 
gu tylko tych ostatnich lat pięciu był już w Dal- 
macyi, w Bukowinie, w Czechach — i oto jest 


aby Grecy i Czarnogórcy w Galicyi, nielicząc częstych odwiedzin krajów 


pismo przekazano | 


węgierskich... Wszędzie i zawsze spotykają go 
z „zachwytem | zapałem”, — ale przez to ani na 
jeden włos nia polepszyło się i nie utrwalił» poło 
żenie jego monarchii, a nawet samo jej istnienie 
nie przestaje być przedmiotem bardzo uzasadnio- 
nych obaw dla jej własnych mężów stanu.. i 

„I jakiej też to polityki nie chwytano się już 
w Austryi w ciągu lat ostatnich?.. 

„Sprzedawano się z duszą i ciałem Madjarom, 
przymilano się federalistom, to znów rzucano się 
w objęcia niemieckim centralistom, i to kilkakro- 
tnemi nawrotami. 

„Zakrywszy oczy na czynności Rosyi podezas 
jej wojny z Tarcyą, Austrya nie omieszkała jed- 
nak zagarnąć najlepsze kąski z naszej zdobyczy 
wojennej... Ale w tym nowym przyroście do swe 
go terytoryum zdobyła tylko nowe żródło słabo- 
Ści dla siebie, bo musiała jednocześnie rzucić się 
w objęcia śmiertelnego swego nieprzyjaciela, któ- 
ry ją ze związku niemieckiego usuuął. * 

„Ta pogoń nieskończona za nowym jakimś kie- 
runkiem politycznym nieskończyła.się jeszcze, jak 
widać. Przymilanie się obecne do Polaków stano- 
wi część jej programu. Polacy — oczywiście — 
bardzo są uradowani i dumni, że jest ktoś, co się 
do nich przymila — i radości swej nie ukrywają. 
Rząd austryścki rad bardzo; że Polacy uradowani 
a więc wypada — że wszyscy są kontenci... Za- 
chodzi tylko pytanie: kto tn kogo zwodzi? 
` „Jest-li bowiem jakiekolwiek prawdopodobień- 
stwo szczerego zbliżenia między Polakami a Au- 
stro-Węgrami?. Marzeń jedności w granicach da- 
wnych Polacy wcale się nie wyrzekli. Przeszłoro- 
czny jubilenaz Kraszewskiego niezbitym był tego 
dowodem. Jeżeli Polacy nie marzą już przypuść- 
my — o wskrzeszeniu starej Rzeczypospolitej, to 
projekta Czartoryskiego i Wielopolskiego — utwo 
rzenia z Ziem. polskich rodzaju państwa połączo- 
nego z innem, potężniejszem mocarstwem przez 
związek wspólności dynastycznej — muszą dla 
Polaków zawsze mieć pewien powab i siłę przy- 
ciągaiąca. (?) - 

„Ale i Czartoryski i Wielopolski nadzieje swe 
pokładali nie w kim innym, tylko w Rosyi. Tu jest 
jeszcze myśl, i — że tak powiemy — sens pe 
wien, jak dla tego, że Rosya jest państwem sło- 
wiańskiem, które prędzej lub później stanąć na 
czele słowiańskich plemion, jak Prusy stanęły na 
czele niemieckich, — tak też z powodu, że do 
składu Rosyi weszła największa część dawnej 
Polski, bo prawie ?/, jej niegdyś posiadłości stanowi 
obecnie nierozdzielną część cesarstwa rosyjski-go. 

„W zupełnie innej pozycyi znajduje się Ausłrya 
W terażniejszem swem położeniu niemiecko mad 
jarskiego dualizmu jest ona niedonoszonem dziec- 
kiem pod względem organizacyi politycznej a 
więc państwem bez przyszłości, z którem łączyć 
i związywać swą przyszłość niebyłoby żadnego 
rachnnku Połakom. Jeżeli Austrya zamieni się w 
tryadę, czyniąc zadość aspiracyom Czechów, to 
Polacy także żadnych korzyści ani pociechy dla 
siebie ztąd nie wyciągną. Pozostaje zatem czekać 
na zreformowanie się Austryi na zasadach federa- 
cyjnych. Ta jednak przedstawiają się dwie bar- 
dzo ważne trudności. 

„Najprzód: czy podobnym jest do urzeczywist- 
nienia związek federacyjny, Niemców, Madjarów, 
Włochów i Słowian? Czy federacya tak potworna 
i przeciwna prawom natury nie stałoby się po- 


ezątkiem , zupełaego i ostatecznego monarchii au- 


stryackiej upadku? Niemcy grawitować będą do 
Niemiec, Włosi do Włoch, Słowianie utworzą swe 
polityczne jeduostki, a Węgrzy pozostaną rodza- 
jem wyspy wśród świata słowiańskiego, którą sto- 
pniowo podmyć i spożyć muszą fale słowiańscz- 
czyzny. . 3 N 
„Powtóre: jeżeli federacya — przypuśćmy — 
utrzyma się, ta powinna mieć Ścisła równowagę 
w swych częściach składowych, tudzież spokojną 
i pokojową połitykę, jak federacya stanow Ame- 
ryki północnej, lub federacya szwajcarska. A tym- 
czasem czyż jest jakakolwiek możebność równo- 
wagi i spokoju w federacyi, której część stanowi- 
liby Polacy, ze swemi pretensyami do posiadania 
ogromnych terytoryów do Dniepru i morza Baltyc- 
kiego... —. 
„Oczywiście, że takie pretensye Polaków mu- 
siałyby doprowadzić prędzej lub później fedara- 
cyjną Austryę do wojny z Prusami i Rosyą, a 
czyż może być najmniejsza wątpliwość o szansach 
i wynikach starcia pomiędzy np. jednolitą (?) 
i potężną Rosyą a państwem tak łatanem i sztn- 
kowanem jąk Austrya? Jeżeli teraz juź wiele na- 
rodowości Austryi patrzyło niechętnie na wojowni 
cze jej zamiary i protestowało nawet przeciw 
wojnie z Prusami, to jakiejże to opozycyi można 
oczekiwać przy ustroju federacyjnym ? 
„Położywszy to wszystko na szali, nabywamy 
jaknajmocniejszego przekonania, że przymilania 
się rządu anustryackiego do Polaków, żadnego 
doniosłego znaczenia politycznego mieć nie 
mogą. Być może, że mają w Austryi nadzieję na- 
łożyć tą drogą hamulec na zbytnią i zbyt ciążącą 
przewagę żywiołu madjarskiego, być też może, 
że pragną nastraszyć cokolwiek Rosyą i odwrócić 
choć w części jej nwagę od spraw wschodnich, 
ale i ten i ów cel bardzo wątpimy czy będzie o- 
siągniętym. $ 
„W każdym zaś razie:my, Rosyanie, możemy 
być zupełnie spokojni i czekać cierpliwie i z uš- 
miechem, co dalej będzie? A będzie to, że rok 
nie minie, gdy też same frazesy szunne i mowy 
czułe w siedmiu językach dadzą się słyszeć gdzieś 
kolwiek na drugim krańcu Austro-Węgier w ja- 
kimś Foralbergu lub Syrmii... i z takim samym 


jak teraz skutkiem dla trwałości i potęgi Austryi. | 


E sempre bene! Bo takie to już przeznaczenie tej 
dziwnej Monarchii!“ 


Anglia. 


Mowa tronowa odraczająca d. 7 września par- 
lament angielski do d. 24 listopada brzmi: 

Lordowie i Panowie! Zadowoloną jestem, zna- 
lazłszy się w możności uwolnienia Was od Wa- 
szych prac nciążliwych. Odbieram ciągle zape- 
wnienia cechy bardzo przyjacielskiej od wszystkich 
państw zagranicznych. Z powodu, że Wys. Porta 
zaniechała wykonać plan, jak się do tego zobo- 
wiązała, który ostatniego kwietnia umówiony był 
pod względem oznaczenia stale granicy ottomań- 
skiej od stróny Czarnogóry, powstały stąd nie- 
szczęsne zwłoki w załatwieniu tej sprawy, i trak- 
tat berliński w innych także ważnych punktach, 
które były kwestyami otwartemi w początkach tej 
sesyi, nie wszedł jeszcze w wykonanie. Rządy, 
które brały udział: w tym traktacie, zawiadomiły 
Sułtana o swoich zapatrywaniach się pod wzglę- 
dem środków, aby kwestyę granie greckiej i 
czarnogórskiej. przywieść do zadawalniającego roz- 
wiązania; następnie pod względem urządzenia ad- 
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ministracyi w europejskich prowincyach Tur r 
pod względem głównych reform, jakich żądany 
w prowincyach azyatyckich przez Armeńczyków 
zamieszkałych. Zywię nadzieję, że cele te będą , 
csisgnięte, gdyż koncert europejski pod wzgledem 
kwestyi ws”hodniej utrzymuje się niezmiennie, oraz E 
że mocarstwa podpisane na traktacie berlińskim 
z całą powaga, jaka przynależy ich połączonemy 
działaniu, nalegają na Wys. Portę o pomienionę 
kroki, które zdaniem ich najwłaściwiej zdołają 
przywr cić spokój na Wschodzie. É. 

W ciągu kilku miesięcy, które upłynęły, odkąd ` 
ostatni raz przemawiałam do Was, nie żapotnnią. 
łam względów, które, jak wówczas oświadczyłam, - 
kierować będą polityką moją na półnoeno-zacho- 
dniej granicy mego cesarstwa Indyjskiego. Użyto 1 
już śródków w celu zupełnego opuszczenia przez 
wojsko Afganistanu północnego, oraz poczyniono 
już niejakie postępy w uspokojeniu i uporządko- 
waniu kraju. = soiien j 

Nowy wybuch kroków nieprzyjacielskich ze | 
strony Afganów pod Ejubem chąnem, nakazał LS. 
żyć surowszych działań militżrnych w południo- . 
wym Afganistanie. Spieszne kroki zarządzone przez. 
rząd indyjski dla odsieczy załogi Kandaharu, tu- 
dzież znakomita zdolność i energia udowodnione 
trzez moich oficerów i żołnierzy dla wykonanią 
tych kroków, których następstwem było swieże 
a świetne zwycięstwo odniesione przez walecznę 
wojsko pod wodzą Fryderyka Robertsa, doprową: 
dzą, jak mam nadzieję, do zaszczytnego ukońs 
czenia wojny w owych stronach kraju. Ubolewam, 
że dotąd nie było podobnem przedłożyć Wam tak: 
że informacyi tyczącej się ogólnego położenia fi-. 
nansów indyjskich, oraz świeżych błędów w przed- 
łożeniu rachunków z wydatków na wojsko, cze-- 
go macie prawo domagać się. Zanim wdacie się 
w praktyczny rozbiór tego przedmiotu, możecie 
być pewni, że dotrzymam obietnicy i skoró bę- 
dzie w mojej mocy, każę Wam udzielić tę infor- 
macyę. : | 

Ostatniemi czasy nie zrobił żadnego postępu 
projekt konfederacyi południowo-afrykańskiej i ża- 
dnej korzyści nie mogło przynieść staranie przy- 
spieszenia takiego planu, wyjąwszy pod wzglę- 
dem przychylnego w owej części państwa porn- 
szenia opinii publicznej w tym kierunku. Ogólny 
stan rzeczy w południowej Afryce jest wszelako | 
zadawalający, prócz chyba ziemi Basutów. Tam i 
jednak spodziewam się, że umiarkowana i poje-- 
dnawcza polityka uciszy wzburzenie, wywołane 
wykonaniem siłą aktu rozbrojenia. a 

Panowie Izby gmin! Dziękuję Wam za liberalne 
postanowienia przez Was powzięte, aby pokryć 4 
wymagania budżetu państwa. | 

Lordowie i Panowie! Uznaję z wdzięcznością 
dla Wszechmocnego, że panująca szczęśliwie przez | 
kilka tygodni pogoda pozwoliła sprzątnąć zbiory, , 
które na wielu miejscach zrodziły usprawiedliwio- 
ną nadzieję obfitości. To postawiło mię w możno- 
ści przewidywania dalszego ożywienia na nowo. 
handlu i przybytku dochodów państwa w tym ro- [i 
ku i szczególny z przyjemnością kładę nacisk na. 
prawdopodobne polepszenie położenia ludu w Ir- | 
landyi, która tak znacznie ucierpiała skutkiem da- 
wniejszych ni*urodzajów. Cieszy mię również, gdy 
mogę nadmienić, że mimo późnej pory rozpoczę- 
cia prace Waszych, niezmordowana Wasza gorli- 
wość i cierpliwość postawiła Was w stanie pom- 
nożenia zbioru ustaw cennemi ustawami. Wymie- 
niam szczególniej załatwienie-.przez. Was spornej- 
od dawna kwestyi pod względem pogrzebów, nā- 
stępnie akt wychowania, akt lepiej określający 0- 
bowiązek poręki służbodawców. Do tego doli- 
czam jeszcze opiekę zwierzyny, zniesienie poda- 
tku od słodu, kasy oszczędności i przekazy pie- 
niężne pocztowe, akt polepszenia: stanu majtkówi | 
akt względem zabespieczenia przesypywania zbo- 
ża. Spodziewam się, że Środki te z pomocą Opa- | 
trzności przyczynią się do dobra i pomyślności 
mojego ludu. * 


Turcya. 


Nota okólna turecka w kwestyi czarnogórskićj 
z d. 2 września przesłana reprezentantom tnre- 
ckim za granicą, brzmi: 

Wiadomo JW. Panu, iż rząd cesarski dążył 
zawsze do spiesznego załatwienia kwestyi czarno- 
górskićj. Niczego oh niezaniedbał, aby dopiąć te- 
go celu. W tym samym czasie, kiedy Riza basza 
wysłany został z dostateczną siłą zbrojną do po- 
wiatu, Porta poczyniła kroki dla osiągnięcia po- 
żądanego rezultatu. Telegramy, które otrzymaliśmy 
ostatnich dni od tego jenerała, przekonały nas, 
że przyjęty został tryb postępowania przy odda- 
niu powiatu i miasta Dulcigno, jak to było na- 
znaczone w projekcie. który nam doręczył poseł 
niemiecki w imieniu państw na traktacie podpisa- 
nych i że może być ten plan bez grożnych tru- 
dności wykonany, ale oraz chcąc uzyskać przy- 
chylenie się Albańczyków, okazuje się być konie- 
cznością pociągnąć przedewszystkiem stałą i sta- 
nowczą linię graniczną, opartą na status quo, to 
jest na obustronnych pozycyach zajmowanych 
przez Albańcayków i Czarnogórców, szczególnićj 
trzeba punkta tćj linii w kierunku na Podgorycę 
ku jezioru Skadarskiemu dokładnićj oznaczyć, 
gdyż w przeciwnym razie Albańczycy nie zezwo- 
lą na wcielenie Dulcigno i możnaby wywołać 
straszne starcia. Uważum przeto za rzecz pożyte- 
czną, aby JW. Pana dokładnie poinformować 
w tym przedmiocie, przesłać mu ostatni telegram 
otrzymany od Rizy baszy w tych słowach: 

„Linia od Ottolińska ku północy jeziora rozpo- 
czyną się u brzegów morskich, o 5 kilometrów 
od Pławnicy, naznaczona błędnie na mapie au- 
stryackićj, jakoby blisko Helemu ; pozostawia ona 
wszystkie wzgórza Branii i Małagosza Czarnogór- 
com 1 posuwając się w prostym kierunku ku wsi 
Simkucz Chamie, pozostawia Czarnogórze także 
Branię zokolicą oraz wieś Larnę z okolicą, zatem 
wszystkie pola, stanowiące sposób wyżywienia się 
mieszkańców Hotu i Grubej. Wiele pokoleń albań- 
skich zgromadzonych w Tuszach, obsadziło te 
wzgórza. W razie przyjęcia linii Ottolińskićj, prze- 
konałem się, |że byłoby zupełnem niepodo- 
bieństwem wykonać ewakuacyę i oddanie Dal- 
cigno. Zważywszy smutne następstwa mogące 
wyniknąć z takiego nakazu a nie życząc sobie, 
aby odpowiedzialność za taką grożną ewentual- 
ność na mnie ciężyła, oznajmiam niniejszem, że 
nie jestem w stanie spełnić przekazanćj mi misyi. 
Upraszam JW. Pana, abyś bezzwłocznie wybrał in- 
ną jąką osobę, któraby chciała pod takiemi wa- 
runkami podjąć się uporządkowania tój sprawy * 

Rząd cesarski w skutku tego oświadcza, że 
przyjmuje projektowaną przez mocarstwa linię gra- 
niczną na zachód jeziora Skadarskiego, która mie- 
ści w sobie odstąpienie Czarnogórze powiatu Dal- 
cigno. Co się zaś tyczy status quo mającego obo- 
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iest bez znaćżenia, skoro nie wysadzą one na iąd 
mi jednego żołnierza i nie dadzą ani jednego 
wystrzału. 

do Pol. Corr. z Paryża d. 9 b. m. 
AA francuski gabinetowi angielskiemu 


m» płacono — Śzozecin, 8go wrzóś.: w miej 
sca ——— mrk, na wrzesień —'— mrk., na wsze 
sień-pażdz 6 nnik —*— mrk, na wiosnę —*— mrk. 
Berlin, 8go września: w miejscu 61:50 mrk., na 
«rzes. 62*— mrk., na jesień 5830 mrk., wiosnę 56 90 
ark.— Paryż, 8go września: na ten miesiąc 62 75 
frk., na październik 61':0frk, na listopad grudz. 60:— 
frk., na styczeń-kwiecień +9'— frk. ; 
Riafća. Wiedsń, 9 wrzsśnia: za 100 kilo z dworcz 
« cłem 18'50—18*75 złr.— TryeBt, 8go wrześ : za 
100 kilo baz cła 12*25 — 12. Ostr. Brema, 8 Wrżeś.: 
za 50 kilo 9'50 mrk.— Hamburg, 8 wrześ.: w miej- 
aa ‘— mrk., na wrześ. *— mrk, na paździer.-grudz. 
-__ mrk.— Antwerpia, 8go wrześ.: za 100 kilo 
24-25 frk. — Nowy Jork, 8go w ześ.: za gaionę 
98/, et. pap, w Filadelfii 9'/, ot. pap. 


ale która nmisła być wierną st-sunkom młodocisnej | wyrobione z rentelickiego marmuru, niestety jednak 
przyjażni. Od. lat kilku ciężka niemos robiła ją mniej | braknie im rąk. = 
d:stępną dla młodszego pokolenia, choć ezma wielką s tadomosei policyjne Strat poicyn 
przytrzymała: Jana Westsalewicza, za kradzież pis- 
niędzy swemu majstr>*i; Maryę Doliwkową, za po- 
dejrzane posiadanie spódnicy tybetowej; Julię 8zrzyp- 
sównę, za krad ież odzieży; Franciszka Kurowskiez :, 
za kradzież owocó%; Jana Wrong, . za tradzież bla- 
chy; Maryg Tom'zykową, Za kradzież koszyka; Win- 
centeso Mensa, z3 kradzież desak; Walentego Betla 
i Macieja Śrokę, Za kradzież różnych przedmiotów; 
Piotra Lccha, właściwie Szymona Sieniewicza, za : ra- 
dzież p'eniędzy w Michałowieich; za pijaństwo pięć 
osób. 

Pies czarny z znakiem lwowskim N. 33 przybłą- 
kany, znajduje się u p. Antoniego Łabęckiego, podofi- 
cera pod L. 234 przy ulicy Szczepańskiej. 

W policyi złożono zegarek srebrny, który onegdaj 
znalazła Salomea Bocztówna w restauracyi zwanej 
„Metz“ za rogatką warszawską, A który złożył p. E le- 
ment, właściciel tej rzstauracy!. 

TEATR. We nied:ielę d. 12go września: Me- 
lodramat w 5 astzch przez Edwarda Błotnickiego, 
z muzyką J. N. Nowakowskiego: Zagroda Sobko- 
wa. — Początek o godz. wpół do ósmej. 

— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachi Franci- 
szkańskiem otwarte codzień od 10ej do 6ej. — Wstęp 20 
cent. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatnie. 

— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja- 
giellońskiego (w Collegium maus zwiedzać można 
codziennie od 12ej do lej prócz niedziel. świąt i feryj uni- 
wersyteckich. SE: 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjacioł Sztuk 
pieknych w Sukiennicach otwarta codziennie o godz 
Ilej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15 
centów, w dnie powszednie 30 centów. 

— Dnia 9go września pogoda, wieczór pochmurny; 
turmoriete od 9 O doszedł do 21:56 C. Barometr z ma- 
łym ruchem; d. 1050 o gods. Tej rano stan jego był 
743-7 millim.. tórmowstru 14*0 t. Wiatr północny. 

--- W sobotę 3. 11 września: ŚŚ. Prota i Jacka mm. 


wiązywać na wschód od jeziora Skadarskiego, 
takowy przeciąga lnię graniezną przez Goszyk, 
Bekian, pozostawia Czarnogórze Słsnik, Lewacz 
i dochodzi następnie do Semu. Jeśliby państwa 
traktatowe linię tę przyjęły i o tem Portę zawia- 
domiły, fakt ten bezzwłocznie oznajmiony będzie 
Albańczykom i ewakuacya Dulcigno bez przeszko - 
dy uskutecznioną zostanie. Raporta Rizy baszy 
przekonały nas, że nie ma właściwego sposobu 
osiągnięcia upragnionego celu i że pomieniena li- 
nia graniezna uzyskała głos konsulów mocarstw 
w Skadarze, który mieli sposobność mówić w tym 
przedmiocie z Riza baszą. Dopóki jednak fakt 
przyjęcia tój Fnii przez Albańczyków nie będzie 
kategorycznie pewny, samo ustąpienie sprowadzi- 
łoby wielkie tradności i wywołałoby nieprzewi- 
dziane zawikłania. Jesteśmy przekonani, że mo- 
carstwa, które ożywione 8% podobnie jak Porta 
życzeniem uporządkowania kwestyi czarnogórskićj 
pa drodze pokojowój, nie będą się „wahały pizy- 
zwolić bez straty czasu na ten projekt, który N. 
Sułtan właśnie przyjął i w którym dziś jeszcze 
wieczór zawiadomiłem pierwszych dragomaeów po- 
selstw, którzy zebrani byli w moen biórze. 


d'a niego miłość i wyrozumiałość. Cała tj pani p% 
stawa i obejście należały do innych czasów, do in- 
uych stosnnków : dzisiaj s'ę takie osob'stości nie wy- 
ksztsłcą a prawdę mówiąc nie bardzo znal:złyby dla 
giebia miejses, ale każde stosunki, każde czasy yo- 
trzebują przykładów miłosierdzia, potrzebują wzorów 
domowego, rodzinnego życia, spokojnego wytrwania 
wśród bolesnych trudów życia, a głównie tej miło- 
ści macierzyńskiej, którą otaczala, ogrzewała i pccie- 
szała rodzinę. 


— Do wielu budowli p1blicznych i prywatnych, po- 
wstałych w ostatnich cząsach, przybyła w tych dnisch 
jeszcze jedna. Mianowicia, budowniczy p. Wężowicz 
zbudow ł i urządził Łażnię Rzyms*ą przy ul. Ś. Se- 
b:styana. Zakład ten lubo nie tak wspaniały jaz Rö- 
misches Bad w Wiedniu lub Reitzenhad w Peszcie, 
zbudowany jest jednak na wzór podobnych zakł: dów 
zagr nicznych i odpowiada wyma”aniom dobrego gu- 
stu, komforta i hygieny. Szczególnie łażoie parowe 
urządzone tą z wszelkiemi wygod'mi. Zbyteczna 0- 
czywiście wspominać o wszelkiego rodzaju natryskach 
wstępujących i zstępującrch, letnich i zimnych itp., 
wszystko to urządzone jest z wielką elegancyą ; bie- 
liznę dla dam zaprowadz no wedłag wzorów z Rómi- 
sches Bad. Zał d p. Wężowicza obejmuje kąpiele 
rzymskie dla mężczyzn i kotiet, kąpiele wanieane i 
osobny oddział dla kobiet izraslickich -Do każdego 
oddział: prowadzą osobne wschody. Słowem, jest to 
zakł d dob ze urządzony a nawet d'a miasta potrze- 
bny, gdyż w t'mtej stronie dotychczas łażni nie było. 

— Dowiadujemy się, że Dr Julian Briihl, były 
asystent l-b ratorynm w Akwisgranie, otrzymał no- 
minacye na profesera chemii przy politechnice lwow- 
skiej. Nominacya ta o tyle zadziwiła koła kompe- 
tentne, iż prace przez prof. Briihla dotrchezrs ogło- 
szone, niedotyczyły wcale chemii technicznej, ale 
wyłącznie innych gałęzi tej nauki. Bądź co bądź 
zyskał na tem Kraków; utrzymywano bowiem, iż powo- 
łanym będzie do Lwowa Dr Julian Grabowski, pro- 
fegor chemii przy tutejszej wyższej szzole technicznej, 
znany ze swych studyów i prac około ud'skonalenia 
wyrobów -naftowych, tłumacz Technologii chemicznej 
Wagnera i t. d. Nasze, tax młoda jeszcze sztoła 
techniczna, która prof. Grabowskiemu zawdzięcza 
rozwój swego, coraz licz iej uczęszczanego wydziału 
chemicznego, orsz wzorowo urządzone laboratoryum 
wiele byłoby niezawodnie ucierpiało na utracie swego 
kierownika. 

— N. Pan przyznał hr. Eugenins:owi Cetnerowi stu- 
żący mu dawniej stopień podporucznika w rezerwie 
dragonów ligo pułku. 

— N. Pan przeznaczył z prywatnej szkatuły 100 
złr. na budowę cerkwi w Iwanikówce w powiecie Bo- 
horodcz ńskim. 

— Sąd w Stanisławorie rkazał d. 8 września księ- 
dza grzcko-katolickiego Krzyżanowskiego z Niżniowa 
«a podburzanie włości'n przeciw wójtowi z powodu 
wybcru kniazia Puzyny do Rady państwa, z § 303 
ustawy kar., na miesiąc ścisłego sresztu. 

-. Komit t pomnika Frenciszta Kzrpińskiego 
ogłasza, iż u*orzyste odsłonięcie tego pomnika nastąpi 
w *ołomyl d. 16 września w połudn'e i na tęż uro- 
czystość zaprasza. ł R: 

— W Krzemieńcu zamordowany został d. 27- sier- 
pnia włsściciel dóbr Feliks Milow'cz, podeszłego wie- 
ku i ociemsiały. Nie rabunek był powodem tej zbro- 
dni, ale jak pada podejrzenie, szło 0  zniszesenie to- 
stamentu, lecz zamiar ten nia udał się, testament bo- 
wiem jest w ręYach m'ejsc.wegc proboszcza. ' Jedz- 
two rozpoczęte. 

— Jak donieśliśmy, adwokat i prezes lwowskiej 
Izby adwokackiei, Dr Józef Kazimiers Malinowski, 
złużył w Wydziala krajowym 100,000 złr. w papie- 
rzch pu*licznych i prosi o nadanie tej fandacyi imis- 
nia cessrza Fran iszka Józef. Z fandacyi tj prze- 
znacza 20,000 złr. na. w:psrcie podupadłych lub ch -- 
robą albo niemocą dotkniętych adwokatów w obrębie 
lwowskiej Izby, craz na wsparcie wdów ich; 20,000 
złr. na wsparcie zasłużonych a niezdolnych do pracy 
artystów i literatów, oraz na stypendya dla srtystów; 
20,000 złr. na galicyjskie Towarzystwo muzyczne i 
20,000 złr. dla sług ubogich i niezdolnych do pracy; 
10,000 złe. na posagi dla słag ubogich i 10,000 złr. 
ns wsparcie dla synów sług, oddających się rzemio- 
słu we Lwowie. Dr Malinowski zastrzega sobie doży- 
wocie z tej fundzcyi, lubo oświadcza, że wolno mu 
będzie jeszcze za życia swego obracać dochcdy z tej 
fundacyi na wzmiankowane cela dobroczynne. Zarzą't 
fundacyi sł: ży Wydziałowi krajowemu. 

— Według doniesienia otrzymanego świeżo z Lar- 
naki, pewien górnik pracujący W kamieniołomach na 
wyspie Cyprzó znalazł posążek, 80 centym. wysoki, 
który szlachetnością kompozycyi i mistrzowskiem wy 


dynie Francya może wzią 
eyi flot. ranei kontra 
zastosowane do tre 3 
rych między innemi znajduje się wyrażne poo 
nie, aby na przypadek rozpoczęcia jak'ej akey 
wojennej lab wylądowania wojsk, cofnął się z SWĄ 
eskadrą. 

w Potersburgu, jak donoszą do Pol. Corr. SĄ 
tego zdania, że gotowość Porty do odstąpienia 


Dulcigna tak długo nie zmieni sytuacyi obecnej, 


Wiedeń 9 września. 

Na dzisiejszy targ dowióziono cieląt 1809, zabitych 
wieprzów 208, żywych owiec 7858, żywej nieroga- 
cizny 1349. 

Cielęta płacono żywe 40 do 48 złr., zabite 50 do 
58, 64 złr.; zabite wieprze 48 do 56 złr.; żywe owce 
(ciężki towar dla exportn) 42 do 46 zir., (lekki) 36 
do 42 złr. za 100 kilo mięsa; żywą nierogaciznę ga 
licyjską 35 do 38, 42 złr.; węgierską 48 do 55 złr. 
za 100 kilo żywej wagi. 

J. Krzysztofowicz, W. Amirowicz & K. Schels 

Café Stierbtck. 


beddtn. 


Ostatnie telegramy „Czasu.* 


Kronika miejscowa i zagraniczna 
Kraków 10 września. 


Prezydent miasta Dr Zyblikiewicz wyjechał 
do Lwowa na czas pobytu tam N. Pana, zkąd wróci 
dla przyję ia arcyke. Karola Ludwika, który zapowie- 
dział przyjazd swój do Krakowa na d. 15 b. m. 

— Prałat kap'tnły katedralrej w Pradze X. kano- 
nik Sztnlo bawi w Krakowie, wracając z Przewor- 
ska do Czech. 

— Jakie znaczenie przywięzywano w ogóle do po- 
dróży cesarskiej do Cłalicyi, dowodem tego jest i ta 
okoliczność, że najnardziej rczpowszechnione dzien- 
niki polityczne i illustrowane miały tu swoich spra- 
wozdawców, a niektóre wiedeńskie po dwóch i trzech 
dla podziału pracy. Używali oni też t legrafa bardzo 
rczlegle, a przysnać należy, iż znajdowali wszelką 
gotowcść i wytrwałość a tutejszych urzędników bióra 
telegraficznego tak w biórze w Sukiennicach jak 
w głównym urzędzie. N. W. Tagblatt poradził so- 
bie, nająwszy przez dwa wieszory od 1lej do lej 
drut jeden dla siebie do Wiednia, płacąc po 15 złr. 
za godzinę. Główny nawał depesz dziennikarskich 
trwał od 1lej do lej w południe dla dzienników 
wieczornych a od 9 do 12 wieczór dla poraanych. 
W ciągu tych kilku dni w samych Sakiennicąch za- 
trudnionych było obliczaniem tylko słów i naznacza- 
niem taksy exterech urzędników. Podobno około 
65,000 słów telegrafowano do dziónników. Obcy 
dziennikarze nie mogli odchwalić się usłużności i szyb- 
kośsi wysyłania depesz i wspominają nawet o tem 
w swy.h opiszch pobytu, w Kr-kowie. 

— Jeszcze s powodu telegrafów pożaraych zawia- 

-„damisją nas, że p. Jan Griluner urządził w r. 1871 
telegraf pożarny, a po jeg» wyjeżdzie p. Skrzyński 
zajmuje się jego utrzymaniem. Straż pożarna używa 
telefonów systemu inżyniera p. Henryka Machalskie- 
go, który od roku zaprowadził je w koszarzch stra- 
ży pożarnej i ns wieży maryackiej. Inne urządzenia 

 telegrafów wykonane przez p. S*rzyńskiego. 

— Wczoraj zakończyła życie, lcząc lat 72, Bar- 
-bara z. br. Wielopolskich hr. Potulicka, córka Igna 
"tego Wielopolskiego i-Zofii z Kosowskich, niegdyś 

dziedziczxa Bobrku: i Pieskowej Skały, od lat naj- 
młodszych s urody, uroku, rozumu i wychowania 
w mieście swojen rodziarem Ćax nym pokoleniom do 
brze znana. Ojciec jej za księstwa warszawskiego 
w cywilnej służbie czynny, naletał do małej liczby 
tych, którzy ju% wtenczas 0 p.dniesieniu bytu wło- 
soian i zniesieńin pańszczyżaianego stosunku myśleli. 

- Barbara wstąpiła w związek małż<ński z Kszimia- 

rzem br. Potuliczim, który w 15 roku życia swojego 

w bitwie pod Borodinem zwrócił uwagę Napoleona 

pytającego co tu ma za sprasę ten dzieciak, a dzie- 
siak ten rd-był krzyż virtuti militari. W nowej 
organizacyi Ksólestwa polskiego sh żby mie przyjął, 
ale ra to w roku 1630 dowodził 2 gim rz* adrorem 
poznańskim, z którym tet odbył wiekopomną pod 
Dębitekim litewską wyprawę. Pierwsze parę lat emi- 
gracyi przepędził we Francyi, dla tego tylko aby 
swym wpływem zjednać stosunki i zorganizować to- 
warzyssy brcni i nieszczęścin. Za powrotem do kra- 
ju juk wdowies no Melżyńsk'ej, otrzymał rękę Bar- 
bary W elopolskiej, która była rówaie dobrą,. wzoro- 
wą, wytrwałą w ciężkich próbach żoną i matką, jak 

‘była uroczą duiewicą; dowodem tego liczna wycho 

-wana Todzina, która ten sąd usprawiedliwi. W życiu 

ludzkiem nie dobrze wiadomo, co łatwiej znieść, co 
więtszą ch rakteru próbą, szczęście czy zawody ży 


wów 10 września, po poł. Jutro Redakcya 
Gazety Lwowskiej daje ucztę u Georgea na cześć 
zamiejscowych dziennikarzy. Jutrzejszy program 
przyjęcia Cesarza podobny do pierwszego dnia 
krakowskiego. Hr. Kazimierz Krasicki prowadzi 


Telegramy zbożowe Gazety Lwowskiej 
z d. 7 września. — Wiedeń: pszenica 11:25 do 
12— złr.; żyto od 960 do 10:10 złr.; okowiia 


Buda-Peszt: pszenica 75 kilogr. (na jesień) od 


pień) 200'50; żyto ——; spirytus loco 61:50; olej 
rzepakowy 5450 — — Szczecin: pszenica —— 
—— złr.; rzepik (jesień) —— złr. — Paryż: 
mąki 159 kilogr. 56*75 złr.; olej rzepakowy 76:50 
złr.; spirytus —— złr. — Wrocław: pszenica 
—— złr.; żyto —— złr.; owies —— złr.; Bpi- 
rytas —— złr.; kukuradza —— złr.; Kolonia 
pszenica —— złr. i 


dar na budowę szkoły; kazał przetłamaczyć ich 
przemowę hr. Stanisławowi Stadnickiemu, a sam 
mówił z nimi po polsku. Komisarz Bańkowski, 
pełniący służbę w pałacu, otrzymał brylantową 
spinkę. Napływ przybyłych i szlachty bardzo 
znaczny. Podług nadeszłych tu wiadomości hr. 


Wiadomości bibliograficzne. 

Slovenske spevy, vydávaju priatelia slovenskych 
spevov. Turezsński Ś. Marcin 1880. Dzieła tego, o 
którem niedawno obszerniej wspomnieliśmy, wyszedł 
właśn'e zeszyt 2 (8° str. 41—80) i zawiera 108 ró- 
żnych melodyjnych śpiewów ludu słowackiego z oko- 
lie hrabstw Liptowskiego, Szaryszskiego, Nitrzańskie- 
go, Zw»leńskiego, Gómórskiego itd. Wydanie z me- 
lodyśmi na pięknym welinowym papierze jest gusto- 
wne i bardzo staranne. 


Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cent., z Krakowa | pażdziernika zbiorą się. W katedrze Sgo Jura 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do i 
Krakowa 96 cent. 
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austryacxo-węgierskie przypisują jakieś polityczne 
znaczenie podróży, i mówi: Wszakże car Aleksan- 


A 


Sdz 


Gosp 


arstwo handel i przemys 


Wiadomości 
z bióra Teby handlowo-przemyslowo krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 9 i 10go września. 


Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie 
wynosił zaledwo 600 korcy; przyczyną tak ma- 
łego dowozu są roboty w polach i młocka. Do- 
wiezione zboże w krótkim przeciągu czasu przez 
krakowskich kupców zakupiona zostało. 

Płacono za pszenicę na 237 funtów od 52*— do 
55— złp., żyto na 227 funt. od 45— do 48:— 
złp., jęczmień na 202 f. od 29— do 311, złp., 
owies. na 138:f--0d17*— do-<18— złp. > 

Inne produkta w tak małej ilości dowiezione 
były, iż nawet cen takowych nie notowaliśmy. 

Ruch i obrót na dzisiejszym tarzu kleparskim 
były słabe, szczególniej o pszenicę popyt zmniej- 
szył się, przez co spadła w cenie. . Zyto znajdo9- 
walo chętny -pokup nawet po cenach cokolwiek 
wyższych. tak na miejscowe potrzeby jak i na 
wywóz. Jęczmień piękny poszukiwany był dla 
browarów, w -koniczynie obrót jeszcze nie wielki, 
a ceny dość częstej podlegają zmianie; o białą po- 
pyt większy. — 

"Dla podgórskich młynów. parowych, zrobiono 
dość -znaczne zakupno. 

. Płacono za pszenicę czerwoną na 100. kilogr. 
od 10: — do 10:60 złr., białą od 10:50 do 11:— złr., 
żyto piękne od 9-75 do 990— zł., — poślednie 
od 9:60 do 9:75 złr., jęczmień piękny od 7:80 do 
8*— złr., pośledni. od 7:50 do 775 złr., owies 
od 6:50 do 6:80 złr., groch od 8:50, do 10: — złr., 
tatarkę od —— do *— złr., proso od —— do 
—— złe, fasolę od 11:— do 13:— złr., jagły „od 
11-— do 11:50 złr., rzepak od 12:— do 12:50 złr., 
koniczynę czerwoną od 36-— do 40— złr., białą 
od 50:— do 60— zł. 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Cesarzewicz Rudolf przybędzie do Berlina w nie- 
dzielę rano i ma zabawić do 18 b. m. będąc za- 
proszony przez cesarza Wilhelma na ćwiczenia 
wojska. Przyjazd ten austryackiego następcy tro- 
nu wskazuje, że między obu dworami panuje wię- 
cej niż przyjażń, bo panuje zażyłość. 

Bar. Haymerle nie przybył do Berlina, ani też 
tidak, się, a przypuszczano, do RAYA Pół 
ka RE SEE "OYRdENY angielskich Hartingtona i Dilke i po stanowczej 
bar. Haymerle w Friedrichsruhe mogą uchodzić 
jedynie za wymianę zapewnień przyjacielskich, a 
nie było wcale mowy o żadnej z specyalnych 
kwestyj; również sprawy wschodnie przybierają 
w tej chwili charakter spokojny, wolny od nie: 
spodziewanych zajść. 

Nordd. Allg. Ztg zaprzecza w telegramie z Pe- 
tersburga pogłoskom obiegającym po dziennikach 
zagranicznych o zmianach mających nastąpić 
w posadach ministra wojny i ministra domu ce- 
sarskiego, jako bezzasadnym. Przedewszystkiem 
bowiem głoszono, że jenerał Milutyn ustąpi, a 
miejsce jego. zajmie bądż ks. Imeretyński, albo 
jeneral- Obruczew. Hr. Loris-Melikow towarzyszył 
Carowi do Krymu, lecz ma ztamtąd powrócić już 
15go b. m. 

We.Francyi zajmują w tej chwili uwagę pu- 
bliczną nie deklaracye zakonów chcących utrzy- 
mać się, nie demonstracya na wodach albańskich, 
ale pogłoski o zmianach w gabinecie, oraz spra- 
wa udzielenia aktów militarnych Gambecie, zwłasz- 
cza, że République frang zaprzecza temu zupeł- 
nie, a tymczasem oskarżenie wyszło od osoby 
znającej stan rzeczy i mogącej wiedzieć 0 usunię- 
cin. aktów z ministerstwa wojny. Wreszcie zajmuje 
się Paryż sprawą — moralności i obyczajów. 
Powszechne skargi na upadek moralny ludu, na 
bezwstyd bezkarnie chełpiący Bię eynizmem a 
wreszcie na rozboje wpośród miasta zdarzające 
Wiedeń 9 września. się. Prefekt Andrieux ma być z tego powodu u- 

cia. Przyszło tej pani, a prawdziwie była panią niej konaniem dorównywa nsjsłynniejszą zabytkom rzeż- A ©kowita. Na naszem targowisku sprzeda- |sunięty. Jak gdyby policya mogła być nauczyciel- 
tylko z roda ale i z powierzchowności, sprtzać się by klasycznej. Posąg przedstawia dziewicę, która le- | no dziś nieco t:waru gotowego lub z odstawką w tym ką obyczajów ! 

z wielkiemi przeciwnościami, które nie tylko nie zła- | wem ramieniem ociera się o boginię Wenus. Ciało | miesiącu po 33 złr. Dzienniki angielskie rozbierają mowę tronową 
mały ducha, ale nie zachwi:ły pogody umysłu, swo- |okryte podwójnym chitonem, bogini zaś ubrana w hi-| Peszt, 8 wrześ. ; ————— złr.—Wrooław, |według swego stanowiska. Niektóre nicują słowa 
body serca, miłości, któraj rodzina nie wystarczała, |majton, ma na głowie frygijską czapkę. Figury są; 8 wrzebnia: w miejscu —'— mrk. płacono, ns sierp. |jej i dowodzą, że przejażdżka flot połączonych 


Konstantynopol- 10 września. Posłowie 
mocarstw wręczą Porcie notę zbiorową, jako od- 
powiedź na projektowane przez nią reformy w Ar- 
menii a w odpowiedzi téj nie pochwalają większój 
części wniosków Porty. 

Kursa. — Wiedeń 10 września 2 godz. 30 m. 
po poł. Renta papierowa 7275. — Renta srebrna 
73-80. — Renta złota 8860. — Losy z r. 1860 
132-—, — Akcye Banku Narodowego 829*—, — 
Akcye kredytowe 290:30. — Londyn 118—— 
Srebro —'—, — Napoleony 9-38 —. — Lombar- 
dy 8350 — Losy 1864 roku 173—. — Akcye 
kolei Karola. Ludwika 283:25. — Akcye kolei 
Liwowsko-Czerniowieckiej 169-—. — Akcye kolei 
węg. półn.-wschodn. 148—. — Anglo-Bank 131-60. 
Obligacye indemn. galicyjs. 97:70 — Losy prem, 
węgierskie 111:25. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
133-— —Akcye kolei półn.-zach. austr. 179'— — 
6% Listy zast. hipoteczne 102-30. Marki 58-05. 
Ruble 122'50 — 6% Listy zasta. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 99:50. 


Usposobienie giełdy: stałe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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N=> Do nabycia w Admini- 
stracyi „Czasu“ w Krakowie. 


Kamienica 


dwupiętrowa, nowo odrestaurowana 


gotówkę stosowny rabat. (2460-1-6) | jest z wolnej ręki pod korzystnemi 


| P. P. Księgarzom odstępuje się za B przy ul. Floryańskiej pod Nr. 337, 
m 


Birawcowa 


udziela kroja za dni 14 i form, przyjmuje kołdry | 
i yłasrcza do szycie, do meszyny p2 2 łokcie za 
1 cnt, przytrawa sukn'e i chodzi do robót po do- 


warunkami do sprzedania. Wiado- 
mość przy ul. Karmelickiej Nr. 
45 u właściciela. (2423-3-3) 


minev ai a y Cichawie 


EREDO 


Józeí Dumaire, 


p. Niepołomice, 


pszenica banatka, czerwona 


nauczyciel języka francuskiego, i żona jegojostka 1 bez ości. Biższa wiadomość 


udzielają” francuskiego i niemieckiego tak|w Składzie 
w domu jak i mieście. 


saa yprzedań drzewek owocowych 


orzechów włoskich olbrzymich, latorośli wir- 

nych z Francyi zaaklimatyzowanych bardzo 

urodzajnych, róż i krzewów. (2531-1-4) 
ulica Grodzka L. 67 w Krakowie. 


Hfamieniarz 
Franciszek Skowronek w Bochni 


wykonywa wszelkie roboty po cenach naj- 
umiarkowańszych , jakotonagrobki i t. p. 
Przyjmuję także zamówienia na kamienie 
nagrobkowe. Poleca się więc łaskawym 
względom Szanownej Publiczności 
Franciszek Skowronek, 
ulica Kowalska, w.domu własnym 
(2536-1-2) w Bochni: 


Poszukuje się 


fachowo uzdolnionego leśniczego 


z dobremi świadectwami. Zgłosić się do 
zarządu dóbr Zaczermie, poczta 
Rzeszów. (2532-1-3) 


moreen en 


Młody nauczyciel. 


elementarny z W. Ke. Poznańskiego, który 
wskutek objawów katolicko-polskich stracił 
posadę, poleca się do udzielania lekcyj w 
jezyku niemieckim, muzyce, rachunków itd. 
Na łaskawe zapytania życzliwych rodaków 
udzieli objaśnień podpisany przy ulicy Lu- 
bicz pod L, 15. (2459-1-3) 

| Józafat Łukowski z Poznańskiego. 


Sydzięlanie 
MAU 


armeno rem: 


l l smyfizkiego, w aptece W. Rodyka pod Baranki 
HANDEL Ea wn fana 8. Wołutadh, W. śolimam: | 
7 i. Jóref Aoldwzsaer. 
Edwarda Fuchsi — m 
w Krókowie Liczne świadectwa najsłynniejszych 


odbiera codzień świeże przesyłki 
owoców, jakoto: brzoskwinie, 
gruszki, jabłka,ośliwki 
węgierki, wszystko w przednich 
gatunkach, oraz 
winogrona badeńskie, 
vóslauskie kuracyjne, ró- 
wnież i węgierskie. 

Wszelkie zamówienia uskutecznia 

odwrotną pocz ą za zaliczką. (2458-1-8) 


fed Nr. 10 w Rynku 
na I. piętrze, jest pianino nowe 
do wynajęcia każdego czasu. 


Celem 


dzonó Zos 


: Wody mineralne i nataralne 


Adiiaistosya: w PARTAL 
DEANE S Choroby ymis 
tytzne, organów trawiśnia, zatory, watrohy i 
edniony, tamienie Sid. _ (839,20 
, AIGIEEWAJK. Choroby- organów tranieria, 
ocigżełość kołądka, spęłle: zone trawienie, brak 
apetyt, bolsśsi żołądka. 

CES: EA $ 
sviru w, moosu, podagry, enkrzyśy (diabsżiny, 
BA w. mosza. 


swira w most, dna, otrzy ć 
 Bąsdiać maieży, aby nastwisko bré- 
dian umajdowałe się ma kanpsłach. 
Dostsś moina w Krakowie w entoae n J, Traz- 


nasion 7. Lewieckiej w Kra- 


kowie lub na miejscu. [2450-2-3] 


a plaszcz (6S2CZOWJ 


do (2558-1-) 


kieszeni 
zrobiony jest z lekkiej jak piór 
ko materyi — i waży maiej wigo; 
trzesią część 
= (Y) kflograma! = 
Msterya jest jednak nader s l-a, bar- 
dzo gibką i już wypróbowaną. Piaszcz 
z kapturem kosztuje od 
jedenastu złr. 


A wzwyż, Wzory i objaśnienie do wzig 
3 cia ssmemu miary cdsrotaę pozztą, 


Paget w Coe., 


pierwsza fabryka materyj nieprzemakaln., 


Riemergasse Nr. 13 
w Wiedniu. 


WENG. Choroby krzyżu, pęchsrue, 


REVE. Ohoroby krsyze, w 


Gy i bielka w mocra, 


lekarzy. 


Medale z różnych wystaw. : 
Przes 30 lat wypróbowane 


woda analerpnowa do ust 


Dr. RĄ LA Peppe, 


nadwórm. dentysty w Wiedniu, Stadt, Bogiergnste 2, 
lepsza od wszelkićj innćj wody do zgbów, jako pra: 
wdziwie zapobiegająca. przeciw chorobom.xgbów.i 
dst; przociw zepsuciu i ochwierutaniu zębów, Przy. 
jemnego zapachu i smaku, wzmacnia dziąsła i słu 
ży jako niezrównany środek do czyszczenia zębów. 


uprzystępnienia tego ulubionego nie 


zbędnego wyrobu we wszystkich kołach, zaprowa: 


flaszki różnsj: wielkości, mianowicie 


wielka. flaszka po złr, 1 ont. 40, średnia po'1 zir, 


, 8 mała po 50 o. 


Poppa pasta anaterynowa do zębów 


Tamże jest do wynajęcia całe E.|4« czyszczenia, wzmocnienia i uirzymaniz zgbów, 


i © usunięcia niemiłój woni i osadu zębowego. Ceng 
pietro z meblami lub bez nich, od Gia aklaiegoni ład 


św. Michała. (2588-1-3) | Poppa aromatycz. pastado zębów 


Do wynajęcia od św. Michala 


uznana oddawia jako: najlepszy środek: do pielę"! 
gnowania i utrzymania mst i zębów. 


Cona sztuki 55 o. (222-9-12; 


całe II. piero, składające się z 6| PODDA roślinny proszek do zębów 


53 Ś ści zgby, usuwa tak niemiły osad zgbowy i wzma: 
pokoi i kuchni, 2 dla służby, stry- [ona połysk zębów pód wzglęłem bidośw i aaa 
cha i piwnicy. Na żądanie może bjć „ tności. Ceńa pudełka 63 ont. . 


dodaną stajnia na parę koni i wozo-|.E* "Bpa plomba do zębów 


wnia na powóz. — Wiadomość przy |% "PS 
ulisy św. Jana L. 308. (2534-1 3) 


ZYCZE 


== Tylko ya 4Ar.Y. a. 


cały skład wiedeński 
towarów z urządzeniem ! 


BA 
B Wszystko to razem kosztuje tylko 4 złr! 
E Wspanialy zegar ścienny dobrze idścy, 2 MIC 

3 piękne druki olejne w ramkach, zajtńijąty ak i 

0 romans, 12 nigdy nieczerniejących łyżek, $ poa 
piatalski, W. 


nienia Bi 


„| waniem, 
n 


$ wspaniała lampa stołowa, dwa wspaniałe 
| chińskie wazony, bardzo piękne lusterko 
A w złotych ramkach, sześć pięknych płucien- - 
© nych chustek do nosa, dwie piękne figurki 
| artystyczne, wspaniała cukierniczka drew- 
s niana do zamykania, wazonik z kwiatami * 
Bi do pokoju, trzy szlifowane kieliszki, ką“ `“ 
e] lendarz na r. 1880, chińska puszka na her- Häller: 
j bate, 12 najlepszych mydeł toaletowych al RE 
A. ziołowych, flaszka prawdziwej wody koloń- BOWIE 
skiej, pasta do zębów Ffeftermanna. TOENI CE 
| Wszystko to razem kosztuje tylko.4 złe! . U] 
A 
| Kto chce mieć ten skład niechaj- się uda 
do podpisanej firmy. ` (1242-6-6) 
ANTON RIX, 


Kin, I, Praterstrósse 16, Wien. 


Pocztą 55 cent. więcej na skrzynkę, 


NOWRKI ae 


Czcionkami Drukarni „CZĄSU%, 


ski wpiek „pod Korong“, 
„pod Złotą tłową*,. W. Kotajny, róg ul; Brackiej 
dom Ka. Jahłonewaziego; w PODGÓBZU p. Ska 
zalski aptek; go LYOWIE pp. Mik 

| ómskex, S.i Pieces spi, d. Beiser spi, 


JE; 


ania samemu sobie dzinrawych zgbów. 
Arom, mydło ziołowe 

do upiększenia i odświeżenia cery, wypróbowane 
przeciw wszelkim nieczystościom cery; w oryginal- 


nych paczkach po 30 c. 


Mwranea się uwagę! Celem ochro- 
g przed fałszowaniem zwraca cię u 
wagę Szah. Fubliózmości, że mm szyi knż- 
|Jel_flasuki wody anateryacwej do wsi 
znajduje gig znuk ochronny (firma, Higes i 
wyroby akaterynowe) tudzięż, że każda fie- 
szka zadpatizoną jest jeszcze zewnętrsnem opako- 
Atóre w dokładnym druku wod- 
wła państwa i firmę pokazuje. 
ich pieparatów wirzyniwę p KEARUWIE 
dyk aptek, abisrajski aptek A. Sie 
Pe, hraga Barson, Górecki, Sidnan, Je 2e- 


Fens, Æ. Słodkuner spi, d. Treaszyń- 


; Anteni Dyiski spiek 


saolhaptyi A 
TOR: | : ji , C. Brayn 
NaDiik api., A. Sklepióski apt., M. 


andel galanteryjny i B. Strzytoweki hand. 


JĄCE. p. B. Kiszyński apt.; w WA- 
pp: 1gsśronig i Kurowski apt.; w E0- 
łoles.apt. i P, Niedzielski; w TAE- 
ielogórski i A; Tenszyn apż; 
piek.; w SUCHY p. Majer, 
$ tok. jow 


-19110 


10342 10346 10362 10390 10393 10408 10479 10532 10543 10557 10648 10781 | 


- s Boboty 11 Września ideë 


Serya A. na ztr. 100. 


10801 10813 11081. 


3892 
4311 
4957 
5517 
6055 


3965 
4388 
5126 
5560 
6058 


6708 [6788 


7414 
1915 


9591 


24 32 59 117 133 158 154 164 17 
594 646 673 744 769 910 972 


1368 139871424 143871449 "1476 1485 1591 1592 1611 1654 1759 1816 183817 . . . : 1a B 
1846 1847%1912 2004 2006 2012 2015 2020 2029 2063:2105 2126 2149 2170|$WIECE stołowe Apollo i kościelne, — oraz piękne wiemce na 
220172291 2350 235272414 2526 2540 2568 2628 2647 2649 2760 2774 2789 i „groby. ; ` 
2836 2858 2999 3023 3040F3063 3074 3112 3119 3164 3214 3260 3304:3314].  .IKSR* Listowne ohstalunki z wszelką starannością z zadowoleniem 
3321 335673873 3403 '3429 3508 3516 3524 3649 3667 3843 3855 3886 3904 |załatwia apiesznie. =3EA_ (2407-5:10) | 
3945 3998 4098 4099 4113 4159 421194222 4944 4263 4282 4361 4396 4404 ana 
4480" 467074690 4710 4798 4816 4%19 4863 4870 4925 5102 5104 5197 5223 
5269 5271 5304 54229542495465 5502 5514 5559 5621 5661 5728 5765 5808 ; 
AA s A A e a 6369 6375 6377 6487 6491 6513 6530 6580 A) INE. 
7 6716 6732 6823 6862 6874 6904 6934 6977 A aż: 5 

1001 7041 7067 7083% 7106 7169 7175 7252 7256-1262 7297 7334 7337 7363 PRAWDZIWY IER BENEDICTINE OPACTWA 
Hat A AA Ke Ek TR ka 7601 7785 7946 7990 8014 8050 8105 FECAMP we FRANCYI 

2 268 8295 8320 8365 8386 8413 iaj j 
8503 8516 8524 8525 8571 85391 8612 8618 8792 8831 8888 8812 8918 8980 wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający 
2040 9087 9128 9188 9204 9235 9311 9454 9471 9492 9510 9514 9599 9663 trawieniu i obudzejący apetyt. 
9698 9736 9838 9920 9960 10024 10075 10208 10277 10286 10329 10401 10407 | Jeden z najlepszych likierów. 
10442 10506 10530 10563 10607 10688 10749 10754 10825 10947 10967 10996 Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała : ma 
11119 11250 11270 11807 11328 11348 11353 11354 11365 11381 11599 11635 się na spodzie butelki z własnoręcznym podpi- 
11683 11693 11708 11705 11753 11975 11985 11986 12048 12074 12079 12097 sem głównie dyrygującego. > (2295-1-) 
12113 12151 12166 12215 12216 12219 12228 12248 12250 12264 19286 12362 Skład główny w Fécamp we Francyi. Agencya główna 
12379 12393 12448 12475 12545 12741 12759 12916 12978 13043 13130 13238 w Paryżu, Boulevard, Haussmann 76. 
13274 13408 13427 13443 13472 18544 13642 13682 13732 13770 13841 13870 
13890 13900 18916 13919 13951 13967 18974 14119 14120 14124 14183 14199 w 
14268 14269 14286 14314 14325 14344 14424 14425 14432 14532 14642 14674 || będ tw 
14785 14809 14836 14885 14905 15031 15077 15078 15103 15106 15167 15240 | „bornego likieru Bénédictine“. Dostać można w 
15278 15297 15807 15322 15350 15355 15357 15460 15491 15526 15559 15593 | Krakowie w enkierni pp. Rehmana i Hon- 
15622 15623 15637 15659 15677 15681 15688 15694 15780 15824 15848 15852 | dricha; w Wiedniu agencya główna u pp.J. 
12836 15873 15882 15041 16040 16260 16311 16376 16884 16386 16422 16425 | OR 6. Woble & Cie, I, Esslinggasse Nr. 8 
16612 16617 16623 16701 16719 16751 16780 16810 16826 16840 16857 16893 |;.. ł RYWĘWEYZ ca, 
16956 16988 16992 17024 17095 17104 17187 17353 17483 17442 17465 174801 SERRRORROBRŚŚR=R6 
17513 17603 17654 17686 17708 17711 17804 17821 17838 17846 17925 18002148- © 
18011 18023 18047 18056 18061 18095 18096 18105 18138 18181 18191 18198 Poz e 
18253 18258 18268 18270 18321 18338 18396 18413 18458 18459 18515 18543 y 
18578 18592 19134 19339. 


7418 
1951 


19114 


9594 


4 25 40 51 
827 873 884 928. 


Dokładny wykaz zawierający także restant 
wane, będzie rozesłany dnia 6 września 1880 
Lwów dnia 31 sierpnia 1880 r. 


C. K. uprz. galic. 


3978 
4390 
5136 
5578 
6096 
6824 
1445 
8151 
9133 
9710 


Serya C. na złr. 500. | 

6 21 43 64 134 154 268 276 338 338 366 487 490 541 568 616 620 633 648 
692 712 799 803 805 809 813 815 824 863 896 1013 1055 1079 1163 1167 T184: 
1197 1234 1295 1318 1858 1395 1449 1468 1479 1531 1541 1585 '1626 1643| Moy 
1678 1685 1703 1715 1722 1778 1817 1821 1873 1919 1940 2062-2080 2165] % 
2136 2242 2255 2257 2272 2387 2395 2405. 2457 2558 2596 2648 Ż654 2731] 
2737 2937 2941 3000 3322 3329 3337 3395 3397 3424 3509 3651 3823'3846 3870 
4151 4155 4158 4229 4365 4368 
4675 4688 4698 4729 4851 4859 
5341 5403 5487 5493 5505 5515 
5168 5820 5823 5827 5977 6030 
6380 6471 6478 6572' 6612 6615 
1200 7266 7316 7333 73890 7399 
1729 1774 7804 7805 7838 7885 
8519 8590 8775 8939 8966 9045 
9248 9253 9437 9486 9507 9512 9588 
881 9919 9948 9959 10091 10151 
10552, 10614 10645 10647 10685 


3997 4054 


4056 
4483 4557 4601 
5141 5273 5288 
5630 5655. 5729 
6128 6156 6231 
TOLI +;7085 7138 
7472 1578 -7628 
8173 8343 8351 
9145 9154 9171 i 
9729. 9742 9760 9776 9840 9 
10285 10352 10884 10407 10422 10484 10509 
10722 10747 10801 10811 10844 10849 10872 1090010911 10940 10942 10946 


4062 
4608 
5290 
5741 
6258 
1182 
1652 
8361 
924.1 


4125 
4654 
5306 
5753 
6292. 
7190 
7714 
8494. 


Serya D. na złr. 1000. 


1031 1053 1079 


Serya E. na złr. 5000. 


128 131 139 170 


214 227 266 348/378 501 641 755 757 766 810 
(2451) 
yi numera zakwestyono- 


r. 


67 85 100 106 165 205 207 304 317 365 375 438 457 476 642 643 656 687 | E 
781 148 766 849 939 1116 1141 1163 1168 1177 1185 1252 1334 1342 jestto MĄCZKA RYŻOWA speoyslnie dyrektorka,” w Krakowie przy ulicy 
1372 1529 1611 1622 1649 1662 1688 1695 1731 1732 1776 1792-1821 1822. przygotowana z Bizmutem, Mikołajskiej pod,L. 435, 1 
1937 1947 1949 1997 2000 2020 2030 2031 2086 2168 2181 2185 2281: 2315]  glatego to'działa szczęśliwie na skórę, : RE 
2342 2400 2401 2413 2567 2599 2612 2689 2693 2727 2729 2730' 2810 28604 ə dostrzeżo zystale do ci EL"! A 
2877 2896 2912 2939 2990 3006 3086 3175 3253 3295 38863393 3399 3431| Medostrzeżóna przystaje do ciała or anista o 
3454 3476 3512 3603 3608 3639 3663 3688 3691 38692 3698 3700 3702 8719 : - nadaje cerze „3 
3827 3845 3884 4072 4108 4153 4194 4195 4307 4313 4382 4437 4449 4521 i ać oi „ 
4563 4609 4617 4634 4637 4640 4804 4811 4824 4839 4855 4936 4952 5020 ŚWIĘŻOŚĆ NATURALNA kawaler, uzdolniony w swym ae Z Zan 
5041 5120 5141 5168 5206 5235 5291 5308 5313 5319 5891 5429 5511 5540 a sadami generałbasu, posiadający głos piękny 
5548 5557 5571 5809 5871 5988 6019 6038 6103 6131 6136 6191 6276 6295 z i chlubnemi opatrzony W: po~ 
6322 6401 6418 6472. 6479 6485 6500 6559 6578 6602 6614 6628 6629 -6653 J LS r A) szukuje posady. Bliższa wiadomo a p. 
6654 6712 6739 6744 6750 6775 6807 6836 6847 6855 6872 6882 6899-692715 © i / |K. Jabłońskiego w Jurkowój a my 
6953 6971 6975 6989 7085 7049 7055-7057- 7137 7146 7156 7160 7234 1235|- se E |mowa. _ [2509-2-5] 
7248 1264 7282 7291 1304 7308 7359 1360 7366 7369 7382 7388' 7480 7482 Magazyn Perfum w Paryżu, 

7496 7507 7512 7580 7622 7630 7648 7669 7784 7746 7747 7750 7785 7786 9, NA ULICY DE LA PATX, 9. : "mame | 

7836 7849 7899 7917 7978 8012 8066 8072 8087 8092 8097 8129 8157 8266| -W.Krakowie m pp. J. Tranczyńskiego, W. 2 

8270 8277 8283 8285 8291 8350 8425 8454 8491 8554 8565, 8573 -8578 "8604 | Redyka; Leona Fointncha i W. Fenza, — w Czer- 

8703 8720 8727 8748 8775 8780 8810 8969 9054 9076 9096 9162 9170 9178 | piewe w aptece p, Golichowskiogo, — į w pior- u M w. 

9244 9248 9252 9257-9272 9323 9368 9371 9430 9470 9588 9604- 9636: 9641 | We Lwowie w aae Kazyżacawskiczo, (2298-4.) |” l 

9712 9735 9741 9751 9824 9833 9949 9968 9989 10002: 10022: 10030 100394 SE A: białe i kolorowe 

10091 10118 10134 10163 10228 10229 10269 10288 10332 10415 10438 10467| A oaia robót za rimel oi 

10490 10540 10576 10656 10677 10718 10766 10823 10840 10882 10890 -10913 „ $łymnie znane wszołkie prdobne wy- do wszelkiego rodzaju SH i Sie EHRE 

11125 11188 11190 11248 11277 11288 11310 11416 11545 11732 11816 11869 SE Ponad sic wszechnie fabryki w a Ni AA) 6-12) > 

11893 11937 12012 12021 12085 12097 12153 12209 12233 12251 12803: 12348 Wodna ia REER tylko w handlu ( 

12506 12528 12532 12624 12729 12733 12740 12805 12349 128%5 12901 12971 ECA rę ać ne F. Bruno Mahn 

13056 138059 13092 13109 13238 13301 13327 13527 13567 13612 13619 13667 | | w” Kiakóóa oray ahaj Grodiklej. 

13706 13708 13735 13749 13755 13784 13858 13886 13900 13907 13955 14012 ninta wi przy : | 

14031 14053 14101 1£168 14231 12481 1452514565 1458: 14633! 14138 14738 do n:polnianila |(cony bawełny do posećeni | 
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akcyjny Bank Hi pteczny. PPR 


domach prywatnych. (2210-8) 
Aniela Dembowska," 


OUTINE 


badów, bidetów, water- closetów, wszelkiego rodzaju mas 
"szynek do kawy, również różnych. naczyń w zakres tegoż wcho- 

dzących. Tudzież podejmuje się pokrycia dachów różnemi metalami 

tak w miejscu jak i na prowincyi. Mając przyrządy (maszyny), może 

w najkrótszym czasie z wszelką elegźncyą obstalunki odstawić, ręcząc 

za sumienne wykonanie. (2129 5:6) ò 


WE- LAMP i NAPTY 


własnej kopalni 


K. Okoń 


w Krakowie, ulica Szewska, róg Jagiellońskiej, 
Filia: ulica Grodzka, róg św. Józefa, k 

poleca wielki wybór świeżo nadeszłych pięknych lamp, żerandoli 
naftowych i do świec, — dobór kloszów, kul, tulipanów, knotów, cylin- ) 
drów i wszelkich do. lamp pojedynczych części po cenie najtańszej, — | 
najlepszą salonową niezapałaą mafię krajową, amerykańską i ligroinę, — | 


3 

d P 

dę 1a 5, odsetek i zwrotem z 1°/, rocznych spłat, lokuje pewien austryacki 
zakład pieniężny w kwotach od 50,000 złr. w. a. wzwyż — przy doliczeniu 

W w austryackiej walucie i gotówką na dobra tabularne w GŁALHCWH aż do 

Er półowy sądownie uznanej: wartości szacunkowej. (2304-5-8) 
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' Bliższej wiadomości udziela za złożeniem wyċiągu hipotecznego, wyciągu kata- 
stralnego i dokumentu oszacowania — w języku niemieckim napisanego, 
tylko samym PP. właścicielom dóbr — J. U. Dr. Wen- 
zel Linhardć, Advokat in Prag Nr. 1080—II., Elisabethstrasse. 
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Łakociński. 


Odpowiedzialny rządcą Drukarni Jósef 


